
Młodzi komsomolcy 
udają się w teren 

MOSKWA (PAP). Przed­
etawiciele młodzieży M06kwy 
I obwodu mooklewsklego 22 
lutego regnall w sali WIel­
kiego Pa.ła<:u HremlowSkte­
go pierwszą grupę chłopców 
I dziewcząt. którzy wyrazilI 
chęć wyjazdu do okręgów. 
gdzie rozpoczynają się sze­
roko zakrojone prace nad Ul­
goopoctarowanlem u~orów I 
odłogów do Ka7.aoehfitanu, na 
Syberię, Ural I Powołre. 

OZIS 6 STRON 
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W,yd. ABC Cena 20 gr 
Rozkaz Marszałka Bułganina 

z . oltazji 36 rocznicy 
Armii . Radzieckiej i Marynarki 

.Wojennej 
MOSKWA (PAP). Z okazji przypadającej 23 lutego 36-teJ 

rocznicy Armii Radzieckiej I Ta dzlecklej Marynarki Wojennej, 
minister obrony ZSRR Marszal ek N. A. 8ulganln ogłosił na­
stępujący 'Tozkaz: 

Ukaza,nle się w prezydium 
G. M. Malenkowa, W. M. 
Mołotowa. N. S. Chruszczo­
wa, K J . Woroszyłowa, N. 
A. Bułganina, Ł. 1\1 Kag<l­
nowlcza, A. I. MIkojana, M. 
Z. Sabm'Owa, M. G. Pierw u­
cl-tlna, N. M_ Szwernlka. Z 
Ii. nonomarenki. A. I. Hlrl­
czenkl - o!)ocnl powitali dłu­
go niemIlknącą owacją. 

Zebra.nle zagaił ookMtan: 
KC Homsomołu A. Szelepln . 
który oświadczył m. In .: -
na zagospodarowanie nowych 
ohszarów udają sIę liczni 'wy 
chowalIlkowie leninowskiego 
Homsomołu . W dą,gu kilku 
dni przeszło 5 tys. m\eszkAń~ 

Nr 46 (1465) - Rzeszów, środa 24 lutego 1954r • . 

Czcząc czynem produkcyjnym II Zjazd partii 
załogi zakładów pracy . ' . . 

WOe, rzeSZOWS1,)eego ' Apal S. lanle.sklego 
e fi pDd;,IO na budbwacb 

produkują więcej i lepiej woJ. krakowskiego 
Pzleń " Zjazdu zbllia się szybko. Załogi wszystkich zakła­

dów, produkcyjnych zwiększają tempo realizacji swych postano­
wlen. Robotnicy swym czynem produkcyjnym pragną dać do­
wód swego przywiązania do pa rtil I dzień II Zjazdu przywi­
tać jak największymi osiągnięci aml.. Dlatego też pogłębiają 
swoje poprzednio podjęte zobow iązanla 1 podejmują dalsze. 

Ponadplanową produkcją sie od 18 lutego do 5 marca 
witają pracownicy pracownicy spóldzielni zaosz­

czędzą 20 m surowca, zorga· . 
II Zespołu SKN II Zjazd niwją punkt krawiecki dam­

partii 

KRAKOW (PAP). Na ok. 30 
wielkich budowach wol. krakow 
skieQ'o podjęto już . - d!a uci­
czenia II Zjazdu PZPR - apel 
kierownika budowy ze Stalowej 
Woli - Stefana Kaniewskiego 
o jak naiwiększe uZe51polowie­
nie robót budowlanvch. 

Towarzysze żolnierze, ma· 
rynarze i podoficerowieI 

Towarzysze oficerowie, ge­
neralowie i adm i rałow i e! 

_ ,Zolnierze radzieccy obcho ­
dzą dziś wraz z calym naro­
dem 36 rocznicę Armii Radziec 
~iej i Maryna~ki Wojennej. 
Tę chlubną r'Jczn!cę siły 

zbrojne obchodz ą w atmosfe 
rze wielkiej aktywności polity ­
cznej i entuzjazmu pracy w 
całym kraju, wy.w 'Jłanej nowy' 
mi sukcesami w lozwoju g.)' 
spodarki i kultury, troską par 
lii komunistycznej o poprawę 
warunków bytu narodu oraz 
zbliżającymi się wyborami d-:> 
najwyższego organu władzy 
państwowej - Rldy Najwyi: 
szej ZSRR. 

Wychowani przez partię ko­
munistyczną I rząd radziecki 
wierni obowiązkowi żolnier­
skiemu żolnierze ; marynarze 
podnoszą wytrwale na wyższy 
poziom swe wyszkc\enie bojo · 
we I zapewniają niezawodnie 
bezpi~czeństwo naszej ojczy 
źnie. 'I 
Wil:łm I pozdrawiani żOI - 1 

n!erzy, marynarzy i oficerów 
Armii Radzieckiej i Marynarki 

Wojennej z okazji 36 roczni­
cy radzieckich sił zbrojnych. 

Zyczę wojskom dalszych sui( 
cesów w dOSKonaleniu kun ­
sztu bojowego. w opanowywa­
niu nowego. bardziej jeszczp. 
dosbn'ałego sprzętu I. uzbroje' 
nia, w podnoszeniu czujności I 
gotowości bojowej. 

Z okazji św i ęt a rozkazuję: 
Dz i ś w dniu 21 lutego, od· 

dać 20 artyleryjs1<ich sałw 110-
noro-,vych w stol icy naszej oj­
czyzny - Moskwie. w sto!!­
cach Republik Związkowych, 

. jak również w Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku, Włady 
wostoku oraz w miastach -
bohaterach: Len!ngradzij!, Sta­
lingradzie, Sewaslopolu l O­
dessie. 

Niech żyje nasza wielka oj· 
czyzna socjalistyczna I 

Niech żyje potężny naród 
radziecki i jego wa leczne si/y 
zbrojne! . 

Niech żyje rząd radzieckU 

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
k. 'Sra pewnie ' i zdecydowanie 
prowadzi kraj do zwycięstwa 
komunizmu I 

c·6w Moskwy. ponad 1.000 
chłopców l dziewcząt Huba­
n la., 8 tys. komsomolców U­
krainy. setki młodych paotrlo 
tów tnnych republik I obwo­
dów wyraziło chęć udziału 

w realizacji tego donl06łego 
zadanIa. NaStępnie minister 
rolnictwa ZSRR I. Benedlk­
tow za.poznał zebranych z 
rozmachem prao zwląza.nych 

z zagospodarowaniem ugo­
rów l odłogów. 

Cenne zobowiązania podjęli 
ostatnio pracownicy 11 Zespo­
lu Sanockiego Kopaln ictwa 
Naftowego, którzy postanowili 
przekroczyć plan produkcji ro­
py o 7.000 kg, gazoliny o 
6.000 I,g, li gazu o 3.300 m3. 
Robotnicy tego kopalnictwa po 
stanowili takie objąć szefo­
stwo liad POM ·em w Dynow ie 
i wyprodukować szereg narzę­
dzi dla rolniciwa, jak np.: o· 
si dO'\\'bzów, młotków, motyk, 

sko -męski w gromadzie SI.)­
clna (pow. Rzeszów). Kobiety 
[lostanowily ponadto podnieść 
jakość produkcji i lepiej wyko­
rzystywać maszyny. Będą tak· 
że podnosić swoje kwalifikacje 
zawodowe poprzez szkolenie 
przywarsztatowe oraz stoso- ' 
wanie nowych, radzieckich me· 
tod pracy. 

W upowszechnianiu zespo­
łowych fonn pracy przo­
duje kierownik budowy przy 
ul. Mog\1sklej w Hrakowie 
Zbigniew Spólnik Zorganizo­
wal on na swej budowie ponad 
20 dwójek murarskich. ciesiel­
'skich. be10niarskich .1 tynka'T­
skicli. Spól-ni:k zabezp:ecza ze­
spolom potrzebne ilości mate­
rialów bu,dowlanvch i · tlrzvg"O· 
towUtje Im odpowłednl f.ront 
pracy. Dz·iękl wprowadzeniu ze­
społowych form pracy. poważ­
n.ie wZrosła na budowle wydabl 

Uroczysfe posiedzenie Minislerstwa 
Obrony ZSRR 

Na zebratl'llu przemówienIe 
wygłosll również pierwszy Be 

krełarz HC HPZR N. S. 
Chruszczow, witany serdecz­
nie prlei uczestnIków. Ze­
branI jednOOly~lnle uchwalili 
odezwę do komsomoków I 
komsomołek, do młodzldy 
radzieckiej na:Wohijącą do ~. 
parcIa Inicjatywy młodych 

pabrtot6w i do wzlę.clau(fzl& 
lu w akcji zagoopoda.rowanla 
nowych ooozarów. 

siekier I lemieszy. . 

Qszczędniej, bez b.raków 

l wydajniej będzie praco­

wać załQgjl Spółdzielni 

-Pr'acy ,;Nasr.f·-Przyszłóie" · 

Załoga - Spółdzlelnl Prac;y 
"Nasza ' Przyszloś'ć"w Rzeszó­
wie podjęła również szereg 
cennych zobowiązal]. W okre-

Ekipa ob. Fuśkl zrealizo­

wała swe postanowienie ność. . . .. 

Pracownicy Energomontażu w p' • 
Stalowej Woli poglębiając SW!) JerWSZa seria 
je zobowiązania, podjęte dla silników kułrow}lch 
uczczęnia II Zjazdu, postano-
wili pomóc GOM-om w wyre- polsliiej produkcji 
montowaniu maszyn roln!- . . 
czych.M. in. mistrz gnergp- GDArqSK (PAP). W Puc-

~ . ..monJ.ai!l- odzna~~QDy _J1ruł'.I.JJ- ...... ~ch Z.~)dad.a,ch_, _~echal);~n:y~h 
Krzyzem Zaslugl ob. Fuśka po , Wr wV'll'lku współpracy zalwi 
sta~owil v.:yjechać z ekipą "!on tveh .zakładówz na'uko\ycami 
terow do Je~negoz GOM-ow; . Zakl.adu " Bud<xwY Silników 
I tak. w dmu 14 lutego wraz Spllltnowvch i ZiiKladu Budo-
znajlepszyml 12 monterami wvObrab-iarek Politechni'ki 
wyjechal do GOM ·u w Rudni· Gdańskiel lla.kOńczonoorOdUk-1 
ku. Ekipa ta wyremontował n cię p i erws.:rej serii nowoczes-
tu: 2 kó~ka do mlocarni, I wal nych snnlków kutrowych. Uru-
mlocarm do wytrząsaczy, IchomienIe produkcj! si!ników 
przód do snopowiązalki, l sto - . ku,t.r~'Ych .. Puck A-50"lTIa za- I 
żek do ' uchwytu wlertarkiscien' . sac\.mcze .waczenie dla PTZvso ie 
. ' . 5zenl.a rozbucjQwv- ,naszej noty 

MOSKWA. (P AP). Agen­
cJa T ASS donCflI: 

W dniu 22 lutego odbyło 
się w Moskwie uroczy&te po­
sl~dzenle Ministerstwa Obro­
ny ZSRR wspólnie z przed­
s1.aJwIclelamI organizacji jX\Ir­
ty Jollj'cil, radzlOOklch I 6pO" 
łoOCzri~h . stolicy, poświęcone . 
36 rocznIcy Annll Ra.ctzl.ec­
klej l Marynl!ll'kl Wojennej 
ZSRR. . 

Uroczyste IPOSle<i7.€'l1le . za- . 
- gaił kJrófklm p:rz~mówlenlem 

mlolllster obrony ZSRR N. A 
Bułgalllln. Podkreślił on, re 
36 . rocznicę ra.dzl0d<lch sił 
zbroJnych naród ZSRR ob­
chodzi odnosząc olbrzymIe 
sukcesy w dziedzinie rozwo­
Ju gospodarki l kultury. Par­
tia ikom'unlffiYC2Jna troszczy 
sIę n!euetann!e o 10, aby sto-. 
pa. tyclowa na,rodu radzle<:- \ 
kiego podnooHa się z rOiku 

na rok. Radziookle siły zbroJ­
ne dowiodły czyn':l-m, że po­
Lra(lą bronić swego narodu 
I swojej ojczyzny. 

W Imieniu mookl~wskleJ 
organizaCji partyjnej I mas 
pracujących stolicy, przem6-
wlenie wygłoolł ookretał'Z 
Moskiewskiego HomItetu 
I{PZR N. A. MkhaJlow. 

Pnem6w len la. wygloo!-' 
11 I.B.kre: przewodniczący 
\l,!'5zechzwiązKowej Centralnei 
Rady Zwląz.ków Za,wodowych 
N .. M. Szwernlk. prezes A­
kademII Na.uk ZSRR A. N. 
Nlooml.eJanow. Belkreta,rz Ho­
mltetu Centralnego Komso­
molu A. N. Szelepln I w I-

. mieniu chłopstwa' kołchozo­
wego - przewodniczący koł­
chozu .. Borec", bohater pra­
cy socjal1stycznej P. I. Aż1r­
kow. 

• neJ l l gyablarkę· Re~ont .ten fvb.1ckiel I zwi~ks~nia ,odJowu ._.----------------
Pomoc techniczna zakładów pracy woj. 

rzeszowskiego przyspiesza remonty maszyn 

został wykonany w cIągu Jet!· ryb na potrzeby rvnku~ 
nego dnia. ' ,Ópraoowanie prole'ktu sllni'ka 

N a wyróżnienie w tej bry- .. Pu<?!< A-50", ~eclJnolollil pro-

Dulles zamierza zawrzeł z Adenauerem 
separatystyczny układ 

w P OM-ach . gadzie zasługuje ob. Edward dukcill oorzvrzadowanJe hal 
BERLt~ '(PAP)'; AgencI a 

ADN podaje. wwołujac się na 
bońska arzenc:ę n,nformacyjną, 
że w naibl:iszym . czas.ie mie-

RealiZUjąc wytyczne IX Plenum du~eJ pomocy w wat 
ce o terminowe wykooan,je remontów maszyn I sprzętu 
sIewnego udzielają POM-om woj. rzeszowskiego załogi 
większych zakładów pracy. Załogi te, poza pomocą poli 
tyczną I kulturalno-ośwllitową, udzielaną POM, wyko 
nujli remonty ciągników oraz dostarczają Im potrzeb­
nych części zamiennych. 

Rożek, który wY,remontował I orOOukcvJnvch oraz budowę 
grabiarkę "Unga" usuwając p!eTViszej seńl silników wyko-
błąd labryczny. . - na'no w barcLzo .krótkim czasie. 

W akCjI tej wyrótnla się, szczególnie załoga huty SŁa 
lowa Wola, kt6ra dostarczyła Ju~ POM·om woj. rzeszow­
skiego 3 tysiące sztuk smarowniczek do c·lągnlk6w I płu 
gów, przeszło 4 tony mateI'lału odpadowego, 1.400 
sprę~yn do pługów I kultywa10rów oraz powatną Ilość 
wałków trybowych oraz kół zębatYCh do Ursusów" l 

Wazny moment ·( 

wżyciu organizacji ZMP-owskich 
----------------~--------

.. Zetorów". .. 
Dużo troski o naletyte wyposarenle POM vi Wojsla­

wiu wykazuje załoga WSH w Mielcu, dostarczając mu 
noże tokarskie, wiertła, przyrządy pomIarowe. komple­
ty kluczy, a ostatnIo przystąpiła do uruch't>mlenla agre­
gatu, który zaopatrzy ośrodek w światło I energię dek-
tryczną· . 

Ople,kę n~d POM w U~clu Gorllclctm roztoczyła Fa­
bryka Maszyn w G.llnlkl] Marlampolsklm, dostarczając 
mu m. In. dfwlg z windą dla warsztatu oraz zaoplltru­
Jac go w stalowe resory 1 łożyska do przyczep. Przysła­
no tet 2 fachowców do remontu ciągników I młocarnL 

Pomoc techniczna udzielana POM-om przez zakłady 
produkcyjne, przyczyniła się do przedterminowego u­
kończen'la remontu maszyn I spr'zętu rolniczego w 

. POM Godowa I Boguchwała pow. rzeszowsklego oraL 
Woj sław pow. mieleckiego. . 

Wzrastalą wpływy Francuskiej PartII 
Komunistycznej \ 

Tegoroczna kampania spra­
wozdawczo • wyborcza 

ZMP, trwająca od 1 lutego do 
31 marca, przebiega w okre­
sie, kiedy masy pracujące, a 
wraz z ·nlml setkI tysięcy mło­
dzieży przygotowują się do u­
czczenia II Zjazdu naszej par­
tii p~rwszyml wynikami wal· 
ki o przyspieszenie wzrostu do 
brobylu ludzi pracy. 

W okresie tym tysiące akty· 
wistów kół ZMP-owsklch w fa­
brykach I gromadach, w uczel­
niach I szkołach, zadają sobie 
pytanie - czy dobrze wyko­
nałem zadania spoczywające 
na mnie, czy nie pominąłem 
jakichkolwiek środków,' które 
mogłyby przyczynić się do u­
sprawnie"la ' racy kola, czy 
pracowałem tak, by nie za­
wieść zaufanIa partii? 

PARn (PAP). Jak donosi 
dziennik ,;Humani1e", Francu­
ska Partia Komunislyczna od­
niosla sze.ree" nowych sukcesów 
w wyborach uzupelniajacvch 
do rad mielskich. W okrellu wy 
borczvm Saint-Ouen-sur-Gar­
tempe (departament Haute­
Vienne) na kandvd~ta komUll, !- j 
stycznego "łosowałQ Dooad..§9_ 

ZebranIe wyborcze Jest Jalt 
proc. wyborców. W rezultacie gdyby egzaminem całorocznej 
partia komunistyczna ma obec- pracy kolektywu ZMP-owskle-
nie w ra-dzie miejskil!j absolut- go. Warto więc zastanowić się 
ną Wlieks.zość I!'losów. Wokrę- nad obowiązkami, jakie .po-
gu wyborczym Leon (departa- czywają na organizacji ZMP 
meJlt Cotes·du-Nord) również l jej aktywie. 
zostal wybrany kandydat komu I Najlstotnlejszym~adanlem 

• • 1 J ZMP Jest kształtowame nowe-
ntstycz.nv, k~?ry UZYS)\al __ 64 go, socjalistycznego oblicza 
proc. głosów. \_ moralno - politycznego mło-

dzieży, wyrabianie w niej no- Moina przy toczy t tysiące 
wego, socjallstycznegostosun- przykładów, Jak poprzez TO 1;-

ku do pracy I własnoścł społe- wijanie w młodzieży cech no-
czneJ, uczenie mlodych ludzi wej moralności roznieca się 
odróżniania tego, '· co jest do- wśród niej zapał do nauki I sa-
bre od tego.co złe, co sprawie- moksztalcenia, jak młodzIeż 
dllwe,od tego. co krzywdzące coraz Jaśniej dostrzega źró-
dla człowieka. Celem pracy dło radości życia I jego Istot· 
organizacji ZMP-owskleJ ' jest, ną wartość w ofiarnej twórczej 
by właściwe młodzieży uczu- pracy I kulturalnej rozrywce, 

·cia I pragnienia wielkich czy- a nie w warcholstwie I chull-
nów skierować w łożysko pra- gańsłwle. Bo czyi nie wzrusza 
cy dla narodu, dla dobra Oj- do głębi przykład Błaszczyk.a 
czyzny. Pragniemy . nauczyć . z Nowej Huty, który pod wpl) 
młodzież zespołowej I Indywi- wem usilnej pracy I długich 
dualnej odpowledzlalnośd za rozmów i aktywl~laml Zarzą-
wykonanie powlerzonycb . . J~J du Oddziałowego ZMP, sam 
zadań. Chcemy, by zrozumla- wywiesza oświadczenie, że zry-
ła głęboki Ich związek ' z ca- wa· z dotychczasowym złym 
łością politycznych, gospodar- , stylem życia? A młodzież z 
czych I kulturalnyc.h przemian Rożnley, któta ma czas na na-
w naszym kraju. · I wie- ukę I 7abawę I na pracę kul-
le trzeba nieraz ' włożyć tru- turalną wśród mIejscowej lut!-
du w wałkę z przciytkaml sta- noścl? A 60 tys. studentów, 
rej; burżuazyjnej moralności, . którzy ochotnIczo stanęli do 
wiele pokonać trud'noścl, by pracy w brygadach żniwnych 
młodzież pOjęła, że nasza ·mo- I setki Innych przykładów -
ralnośt Jest Jakościowo zupeł- czyż nie świadczą. że organ 1-
nie różna od moralności bur- za,cja ZMP dokQnała wśród 
iuazyjneJ, te jest moralnością -
służącll Idei spraw!edliwoścl . młodzie1y " wielkiej, ~~ocnej 
społecznej I wyzwoleniu czło- . pracy? " . 
wieka. Treścią naszej mor.al- Nie zawsze Jednak szlacHet-
ności Jest dobro o2Ólu, . calello . -~ ~' .. . . _ . .1 
narodlłt. ' (Dokończenie na str. 2 

dzy Stanami Zjednoczonvml II 
Re.publiką Federalną zawarty 
ma być uklad separatystyczny, 
który bv I2'warantował szvbs.za 
remllitarvzacje Niemiec zachod 
nich, z uwag;! na to. że ratyfl· 
kacja ukladów z Bonn I Pa·rv­
ża ule!!'a cialllemu odraczaniu. 
Podajac tę wiadomość, bońska 
agencja informacvJ.na - "Bon-

.ner Nachrichten-lnformatlons. 
dieru;l" powoluJe sie na oświad 
czen~e Duilesa zlożone w CZ8-

sie sootkanla z Adenauerem. 
W czas·:e te2'o SPotkania uzgod­
niono r6wn:ei - jak podaje 13 
agencja - że wywiady amery­
kański ! bońs-kl będą ze soba 
ściś!e współpracować. Zachod· 
nio-niem:eccv mili1arvści mai a 
równ:d obradować wspólnie z 
militarvstaml amerykańskimi 

nad sprawa s!anduyzacjq bronI 
w tzw. armii eurooejsklej. 

DZIŚ W NUMERZE 
o wsp6łpracę mlędzynarodowlI . 

przeciWko polityce podlIalu 
- artykUł "Prawdy". 

W. EKIERTÓWNA - Czy na­
prawdę wszystkiemu winien 
jest brak lokali? 

• • • CZ. M. - Ba.ler utonll!... w 
szufladach biurokratów. 

..... . ~ 
J. KUCZEWSI'A - Okres kan-

dydaCki szkOlą komunI-
IUlw. 

----------------~ 
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TELEGRAM 
Dyrekcja Zespołu PGR 

Gorajowice zawiadamia, że 
REMONTY MASZYN PO­
TRZEBNYCH DO AKCJI 
WIOSENNO SIEWNEJ 
ZOSTAŁY ZAKONCZONE. 

Tysiące samochodów ciężarowych i osobowych . Demonstra~je. ~udno~ci ~RD '" 
. ,. • . . przeciwko "europeJskIeJ wSpOlnocle obronnej 

łraktorow l motocykli " Prasa chillska i na rzecz traktatu pokoiowego 
Obecnie wysyla się dwóch 

monIerów do Zespolu PGR 
PłlJnna, celem przyspiesze­
nia w tamtejszym Zespole 
remontów. W powyższych 
pracach wyróinili się mon­
terzy: B. DZI t:GLEWI CZ, 
T. BABAS, E. MULARZ. 
C. WILUSZ i K. PIENIĄDZ. 

wypuszcza przemysł motoryzacyjny' I wynikacIt · k~llerelcil 
"; berllAskl.J 

WARSZAWA (PAP). 5 lat temu, dla uczczenIa I Zjazdu 
Polskhij Zjednoczonej Partii RobotniczeJ, z zakładów sta­
rachowickich wyjeehało pierwszych dwadzieścIa · samochodów 
polskiej produkcjI. Otrzymały one nazWę "Star 20". . 

Obecnie przed II Zjazdem centem sam~hodów, br<Wcto­
partii z zakładów strachowl- r6w, motocyklI. Rokrocznie 
oklch wyJeżdżają bez prze- przemysł motoryz8JCyjny do­
rwy prócz clęża.r6wek "Sw staJ'Cza goopoda.roe na·rodo-

PEKIN . (PAP). Dzienniki 
chińskie omawiaja w dalszym 
ciagu wyniki konferenci·i mini­
strów spraw ' zagranicznych 
cz;ł.erech. mocars,tw w Berlillie. 

BERLIN (PAP). Agencja AD N donosi, że. 22 bm .. odbyla .się 
W,.J Rostocku demonslracja z .udz iałem 50 tysIęcy osob przecIw' 
ko układom wojennym l Bonn i Paryża I za traktatem po~o­
Jowym. Demonstranci przyrzekli uroczyście prowad:dć wzmozo, 
ną walkę przeciwko klice Adenauera, oraz zdecydowanie po­
pierać konstruktywne propozyrje minIstra spraw zagranlrz' 
nych ZSRR Mołotowa w sprawie pokojowego rozwiązanIa pro 
blemu niemIeckiego. 

Z kraJu 
i ze świata 

• W dniu 23 bm. poseł nad· 
zwyc7.ajny i minister pełnomo· 
cny Szwajcarii w Polsce p. 
dr Werner Fuchss złożyl wio 
zytę wiceministTowi s'praw za· 
granicznych Marianowi Nasz · 
kowskiemu. 
• W dniu 22 lutego 1954 r. 
na zaproszenie Zarządu Głów· 
nego . Związku Samopomocy 
Chłopskiej . Niemi~ckiej Repu· 
bliki Demokra tycznej wyjecha . 
ła do NRD delegacja polskich 
chłop6w pracujących - człon· 
ków ZSCh. 
• Prasa afgańska stwierdza. 
że podróż premiera Kana.dy -
Saint Laurent do PakIstanu 
pozostaje w związku z ~Ia~~· 
mi ut\\'orzenia arnerykansklch 
baz wojskowych nil terytorium 
Pakistanu. 
Zd~niem polityków pakistań· 

skich - pisze dziennik "Anis" 
_ Kanada jest bardzo dogod· 
nym pośrednikiem dla zawar: 
cia tego rodzaju transakCji I 
między Stanami Zjednoczony· 
mi a Pakistanem. . 

20" r6wnleż samochody 4~h wej tysiące sztu1k traktorów 
Innych typów ..,... "Star" - "Ursus" • samochodów osobo 
wywrotka dla budownictwa, wych M-20 "Warszawa", 
5-tonowe "Sta,ry" z przycze- samochod6w ciężarowyeh . 
p3Jm!. "Star A-51" - auto- "Sw" I, "Lublin", t y­
busy I "Stary" pożarnicze. slące motocykli "SHL-125". 
Na J Zjazd partII załoga Podcies, gdy w roku 1949 
Sttbrachowlo dała 20 samo- wy!produ'](owallśmy 2513 tra-
chodów, zaś Wkrótce po II k{or6w, to jut w roku ub. 
Zjeździe da 20·(yslęczny sa· prodttk:cJa "Orsus6w" prze-
moch6d . kroczyła 6700 1S'Z-tU'lc Pod ' ko-

Produ'kCja zakładów s!aJra- nlec ub. roku Zakłady Me-
chowlcklch jeetdużym wpra- c·hanlczne "Ursus" opuścll 
wdzle ale tylko wycInkiem 25·tyslęczny traktor. Ten O:-
naszego szybko rozwijaJące- grormiy w~root produkCjI 
go się prz€'ll1ysłu motory za- cl~gnlk6w ma ogromne zna-
cyjnego. P,rzed 5 la.ty rodził czenle dla rozwoju naszej go 
się on dopIero IV . Stara.chowl spod6Jl'kl rolneJ. . a tym &a-
cad I Ursusie. Dziś zakłady mym dla podllleslenla stopy 
te zostały ogromnie rozbudo- życiowej ludności miast I 
wane, a Jednocześnie pow/rta wsI. 
ły nowe, dookonale wY'posa- Motocykli - pOlscy robot-
żone, wielkie fabryki prze- nicy I InżynierowIe wykonali 
mysIu motoryzacyjnego, ta- w roku ub. ponad 13.700. 
kle. ja:k Fabryka Saanocho- W osiągnięciu tego szylr. 
dów Osobowych na ZeranIu kIego rozwoju naszego prze-
I Fabryka Samochodów Cię· mysłu motoryzaqjne.go ogro-
żarowych Im. Boi€5ława Bie· mną rolę odegrała. I nadal 
ruta w Lublinie. P<JWsIaola też odgrywa 'pomoc ZwląZlku Ra-
Warszawska Fabryka Moto- dzieckle,go. Radzieckie licen-
cykl! oraz sz.ereg . zakładów cje,radzlooka dokumentacJa 
potll00n!czych. techniczna, radzlec,kle dosta-

Przed wojną w ząsadzle wy maszyn l urzą dreń, bez-
nie posiadaliśmy /własnego pośrednia pomoc radzieckich 
przemyslu motoryzacyjnego, . $pecJalls1ów poz wol !I y 
obecnie zaś Polska Siaje sIę nam zbudowat . ! uruchomić 

DZiennik "Wenhueipao" pi. 
sze m. i,n.: Mimo. że na kon· 
ferencji . berl,ińskiej osiae:nieló 
porozumienie Iylko w sprawie 
dwóch kwes,tii. wyniki prac 
konferencji umoonily wiare na· 
rodów w ostateezne lwyciestwo 
ich wysilków zmierzajacych do 
rozwiazania problemów między 
narodowych w drodze ro~o­
warl; wynHci konferencji sa d.Ja 
nich nowym bodźcem do dal· 
szee:o sootel2'owanja ruchu o· 
brOny pokoiu. Fakt. że Stany 
Zjednoczone. Ang-lia i Francja 
- podkreśla dziennik - zmu· 
szone były w'łrazić ze:ode C<> do 
dwóch ważnych kwesti·i · oma· 
wianych na konferencii. slusz_ . 
nie oceniany iest jako zwycię­
stwo sil ookoju na calvlfI świe· 
oie. 

Dzienn~'k "Sinwenż i bao" oi. 
sze. że w,yniki konferencji ber· 
Hńskiei świadcza o istnieniu 
możltwośoi rozwiązania proble 
mów mi('dzvnarodo\Vych w dro. 
dze pokojowe I. Zależy lo jedy­
nie od dobre·i woli wszystkich 
zainleresowanych w tym kra· 
jów. 

coraz poważniejszym porod u- Fabrykę Samochodów Oso-
. ,-------------~------- bowych na żeraniu I Fa.bry~ 

Amer~k8nie dążą 
do wzmożenia walk 

\V Indochinach 
kę Samcchodów Clężaro- ~ARYZ (PAP). Według donie· 
wych W Luhllnle , leple.1 wy· slenla dziennika "Franc-Tlreur", 

parciu O ra,clzleokie doowlad· cH zagranicznych" USA Stassen 

Pracę . GOM llowiązać z planem pomocy 
- ' . . $ą$iedzkiej " 

~żyć inne ul,kłady. W o· kierownik t, zw. "urzędu opera'j 

czenla technIczne. systema.ty po rozmowie przeprowadzonej w 
cznle ulepszamy technologię saJgonie · z francuskim mini· 
' produkc.f! I mon taiu częśc.! Itrem obrony nąrodowe-J PlevC'· 

W czasie óemonstracji wzno 
szono n ieustannie okrzyki prze­
ciwko tzw. · planowi Edenil o­
raz układom wojennym .z Bon:'! 
i Paryża. . 

Do zebranych przemówił 
przewodniczący Rady Związko 
wej Okręgu Rostockiego Hans 
Warnl<e. 

Mówca podkreślił, m. in., że 
na konferen.cję berlińską nie 
dopuszczono przedstawicieli 
Niemców. Jednakże zagadnie· 
nie niemieckie oświetlone zo° 
stało przez ministra W M. 
Mołotowa w sposóbodpowia 
dający w całej pełni . intere­
som i pragnieniom . narodu ni~ 
miec~iego. 

Zebrani przyjęli te słowa bu 
rzą oklasków. 

W demonstracji uczestniczy· 
li również delegaci robotników 
zachodnio - niemieckich. 

Agencj; AD~(;odaje z róż 
nych miast NRD dalsze spra· 
wozdania o masowych demon 
slracjach ludnqści przeciwk,') 
"europejskiej wspólnocie o· 
bronnej" i na rz~cz traktalu 
pokojowego. . . 

W Lipsku demonstrowało w 
poniedziałek pod tym hasłem 
przeszło 150 tysięcy ludzi pr3' 
cy. Napisy na niezliczonych 
transparentach i potężne chó' 
ralne okrzyki dawały wyraz 
zdecydowanej woli . walki . o je· 
dnol ite, mi!ującepokój i demo 
kraty!:zne Niemcy. 

O podobnej demonstracji '1: 
udziałem 100 tys ięcy pa·triotów 
donoszą ze Szweryna. Uczest­
nicy tej demonstracji żądali w 
szczególnosci prawdziwie woJ· 
nychwyborQw w całych Niem· 
czech, w ; myśl propozycji 
ZSRR. . . ... .... .' 

Lis l proł. Corrells8 
do W. S. Siemiono\\'1ł 

Przewodniczący Rady Na· 
rodowe-j Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
proL Correns przesłał do 
wysokiego komisarza ZSHH 
w Niemczech I amta6adora 
ZSRR w NiemIeckieJ Repu· 
blice Demokra,tyczneJ W. S. 
SIemionowa li/rt, w którym 
czytamy m. In. : 

"Z wI,elką radością wyra· 
żam Panu w Imieniu Racly 
Narodowej F'rontu Narodo­
wego Niemiec Demok:ra,tyc:,:· 
nych I Jego prezydium wdz:ę 
czność całego miłującego po-. 
kójna.rodil niemIeckIego za 
to, że wIelki naród radzIeckI 
I jego r~ąd oraz delegacJa 
rządu radzlooklego pod kie­
rownictwem minIstra spraw 
za.gran!cznych ZSRR p. W. 
M. Mołotowa tak konookwe-n· 
tnie I w calej pełnI reprezen· 
towały na konferencJI berliń· 
sklej Inte.re.sy narodowe na· 
rodu niemieckiego I broniły 
Jego prawa doz.lednoczenla 
w ramach jednolitych, poko­
jowych. demok,ra~ycz.nych I 
niezawisłych NIemiec. 

PropozY': .le zgłoszone przez 
pana W. M. Mołotowa na 
konferencJI ml,nistrów spraw 
za,granlczny.ch odpowiadają 
w całe.1 pełni tądanlorn na· 
rodu niemieckiego . 

Panie ambasadorze, pr0S7.ę 
prz,ckazać całemu narodowi 
radzieckiemu, jego rządowi, 
delegacJI rad?l-2okleJ, a w 
szo:egó l nooc I panu W. M, 
Mołotowowi wy.ra7.y najgłęb­
S7.e.l wctzl~:znoścl patriotów 
n !~mlecKlch··. sprzętu motoryzacyjil'lego. nęm, ołwladczył: "Sądzę, te. 2 

, Twórcza. praca' na,Szych na· wojskowego punktu widzenia --~~--~-------
Maszyny I sprzę1 roln:lczy, jakle poolada GOM Vi 

Skolyszyn1e (pow. JasIo) zoshlly wyremontowa!l1e I za­
konserwowane. Slewnl'kl zos1ćl-ly poprzydztelane nę po' 
szczególne gromady 1· tam już czekają gotowe do u~Y't· 
ku. P00ważne braki natomiast poolada ekolyszynskl 
GOM w realizacji plan'u umów na prace wiorenne,bo 
do d:nla 22 bm . plan ten zootał wykonany zaledwie 
w 35 proc. Kierownikowi GOM utrudnia pracę na tym 
sta.nowlsk!J piastowanie rÓwnocześnie obowiązków soło 
tysa gromady. Dlatego też Prezydium GRN w Sl<oly­
szynie, mając 'lla uwadze wlaś>ci'wą pra>Cę GOM-u po­
winno dokonać zmiany 601-tysa lub zmiany k1ie.rownika 
GOM, w przeciwnym wypadku ani GOM nie tlędz:e 
należycie pracował. an1 sołtys nie wywiąże się z zadań. 
Jełkie ma do wypełnienia w gromadzie. 

Zagadnlen!e pomocy sąs!edzklej je!?t dągle n:\edo­
ce:nlane przez Prezydium G RNI aktyw gromadzlct. W 
wynl'ku tego w ub. r. zdZJrzaly się taklle wy·pa<lkl, te 
pomoc są:Sliedzka w ogóle nie była ża'dmf pomoc~. Ma­
łorolni chłopi nie posiadający własnego &przętaJu pła­
cm po 200 zł za jednodniOIWą pracę końmI. Był I .ta<kJ1 
wypadek, że w .gromadzie Skołyszyn u ob. An,tonlego 
Walasz;ka leżało odłogiem 4 ha, gdyż nie uzys,kał Ż<ld­
nej pomocy w obróoce tej tieml. Obe.cn1e również and 
z GOM, ani z Prezyd'ium nl'kt się nim nie zallJl~ereso­
wal umowa nie zOO:ala z3!warta z GOM i zachodzu oba­
wa,' że Z!10WU na tym obszarze będąros!y chwasty. Ta· 
kloh wypadków było więcej, dl3Jtego też należy.ener­
glcznie I natychmiast przystąpiĆ do daJszego za·wlera­
nla umów. W br. GRN przy udz,Iale sołtysów I kol11ilsJI 
ro1nej opracowała. wprawdzie plan pomocy sąsledzJ<.!ej. 
Mając jedna·k d o ś w I a d c z e n I a z roku uble- . 
głego z,a,równ<; GRN, sołtysi ja.k I orgall1IUłCje partyjne 
powinny dopilnować pełnej reaJlzacJltego planu. Cho­
dzI o to, aby każdy chłop potrzebujący konda, slewn'tka 
czy pługa wiedzIał o tym, kto mu ma udZ'ie\lć pomocy, 
oraz za Ja,ką UlIpła1ą. 

.Cukrownia Przeworsk zalega z wypłatą 
za dostarczone rośliny przemysłowe 

Hontr3Jk'...a.cja roślin prremysłowych przebiega zbyt 
słe.,bo. Dotychczas w gmInie Skołyszyn wykonaJIloplaat 
kontraktacji kukurydzy l I)reczkl. natomiast plan fasoli 
w 48 proc. , lnu w 15 pl'QC., buraków cu\(irowych w 40 
proc. Ob. W. BugaIa, gromadzki agent .kont,rak;laicyjny 
tłumaczy to tym, że z chłop3Jml nie można się w i.aden 
S1pOSÓb dogaJCIać. Sprawę tę częoolówo wy j.aśnda ob. 
Ma.rdlU KwHooz z gromady Kunowa, że chłopi są role­
chęcOOJl do kontraktacJI. bo wielu z nich a między I·n­
nyml 1 on sam n,le otrzymał z GS ;ia;pł,aty za dostar­
czone nasiona 1 ,rośliny j{ontratktowane. GS znowu tłu­
maczy, że cukroWnia zalega z zaJPła:~ą l do dvls1ejszego 
dnia wielu plaa:l,ta~or6w ole oorzyrnało anJ grosza. Jad· . 
nym z głównych powodów tak niepomyślnego przebie-
gu kontraktacJI . rośllal przemysłowych jest fad<t, że or· 
g,anizacje partyjne I gromadz'kl myw nie przeprowa­
dziły odpowIedniej pracy wyjaśniającej I nie potrafiłY.':. 
w porę xU:kw~dować wszeHclóh n1ecloma.gań. ' 

._- . . . Roman Oflarskl 
'koresp. 

ukowc6w, Inżynierów I robot pomoc amerykańska wIndochi, 
nl,ków pozwa,la nam wraz le- nach jest wystarczająca, aby 
pieJ opanowywać produkCję len. Navarra (dowódca naczelny 
sa,mochodów ł ci ą"."'rll ,k ów. francuskiego korpusu ekspedyc:v! 

LikWidacja Zarządu Mienia Radzieckiego 
w Niemczech 

Z każdym roklemprodu:k- nego w Indochinach) mógł reall. BERLIN (PAP). lJ rzędowo 
cja przemysłu motoryzacyj- zować swe plany I odnieść . zwy- komun:kuia. że w zv.: iąz!<u z do 
nego poważhie wz'rali:ta. Swo- clęstwo". konanym 31 grudi1:a 1953 roku 
ją produkcją - tysIącami Sa n:eodDlaŁnvm przckazan:~m na 
mochod6w, ciągników, moto. Jak . podkreśla dziennik "Bums wła5.(1ość Niemieckiei RepubEce 
cykli - dla komulUl:J<:a<cj1 , roI nlte",ośwladczcnle Stassena . o· D~mokratyczriej 33 p rzedsię. 
nk.twa , budownictwa: - prze oznacza, ~e "broń amerykaflska b:ors(w rad'zieckich w N~em-
mysł ten coraz lepie:! · · słuŻy posyłana do Indochin, powinna czech. Zarząd .;I,o\;en;a Radziec-
nasze'.1 goSPodarce ' I ' spole, bYĆ opłacona wzrnołenlem dzla· k:ee:o w Niemczech z dniem I 
czeństwu w wa.!ce o szybszy łali wojennYCh, tj, zwiększeniem stycznia 1954 roku ' zaprzestał 
wzrOOt stopy tyci.owej . liczby ofiar". I swej dzialalności. Wszyslkieza 

----------------------------------
Ważny moment 

w życiu organizac;i ZMP-OllJskich 
------~-----------(Dokończenie ze sb-. 1) . 

nedążenia młodzieży, jej za· · 
pał i entuzjazm spotykają się' 
z · należytym zrozumieniem ze 
strónY poszczególnych ogniw 
organizacji' ZMP. Cz~sto jesz­
cze młodzi chlopcy I dziewcz~­
ta, z zapalel11 podejmujący zo" 
bowiązania, zdani są wyłącz· 

· nie na własne siły. 
OrganIzacja bowiem nle'po­

tran Im pomóc w pokonanfu 
trudności i otoczyć ich właścl ~ 
wą opieką. Rezultat nie trud­
no przewidzieć - drol)De tru-

· dności, zamiast pobudzać za­
pał i upór do ich pOKonania, 
zniechęcają I podrywają wlaft 
młodych we wlasne siły. 

J li.kże często jeszcze zetem~ 
pow'skie organizacje na wsi nie 
potrafią . wskazać mi odzieży 
wiejskiej wiełkich perspektyw, 
wszechstronnych możliwości a­
wanslt, zdobywania wyS()­
kich kwalifikacji zawodowych, 
jakie otwiera · przed nimi roz­
wój l socjalistyczna przebudo­
wawsi. Jakże wiele wiejskich 
kół ZMP nie potrafi uświado­
mić młodzieży, że od jej wy 
siłku zależy w dużej mierz.e 
szybkość rewolucyjnych prze· 

· mian, Jakie zachodzą na wsi, 
nie potrafi pokazać roli mlo-. 
dych w socjalistycznym prze­
obrażeniu wsi. A przecież n 
możliwości pracy ZMp .na wsi 
śwIadczyć może choćby przy-

kład koła ZMP w Samborkach, 
które przystępując do wybo­
rów nowego zarządu moglo 
zam.eldować: "Zalożyliśmy kół· 
ka mlczurlnowskie, wykonali­
śmy 7 wzorowych gnojowni, 
zorganizowaliśmy LZS i wy­
budowaliśmy boisko sportowe, 
wraz z młodzieżą nIezorganI­
zowaną pomagaliśmy przy bu­
'dowie , "Domu Gromadzkiego": 
PrZyj~liśmy do organizacji 13 
nowych członków; przygotowa­
liśmy 4 aktywistów do wstą­

. plenia w szeregi partii. Nic 
nie stoI na pn;eszkodzie, aby 
I inl1e wiejskie kola ZMP 
wzbogaciły swoją pracę o · ta­
kie formy. 

Dziś, kiedy partia postawi­
ła. przed narodem nowe zada­

.nia, jeszcze większa jest od­
powiedzialność organizacji zet­
empowskich za udzIał calej 
młoddeży w realłzacji tych 
zadań. z większą też energią 
walczyć muszą o usunięcie 
wszelkich blędów i słabości w 
swej pracy. 

"ZM P-owiec - czytamy w 
liście Zarządu Głównego ZMP 
do wszystkich członków orga· 
nizacji ZMP-owskich - to 
człowiek, który bez osłonek, 
szczerze i otwarcie stosuje kry 
tykt i samokrytykę, Partia u­
czy nas, że kto chce iść na­
przód, ulepszać życie I same­
mu stawać si~ lepszym, ten 
musi zawsze p a t r I e Ć 

P r a w d z I e w o c z y, 
widzieć dobro I 
z ł o, p o p i e .r a, Ć z e 
w s z y s t k i c łI s i I d 0-
bro I być n 'ieubla-
2' a n Y m w.obe c z I a", 

Każde więc zebranie spni; 
woidawczo - wyborcze . powin­
no .być w ~yciLl organizacji 
ZMP momentem zastanowi e­
n/asię nad tym, czy kolo w 
dostatecznym stopniu dbało o 
to, żeby każdy c7.łonek miał 
przydzłelone zadanie, czy do-· 
stateczna byla kontrola wy­
konania tych zadań . . Każdy .z 
uczestników zebrania musi od· 
powiedzieć jasno na pytani!,! 
czy był wzorem pracowitości i 
bojowości, czy zrobił wszystko, 
żeby ożywić pracę koła,. by 
uczynić ją ciekawszą, porywa· . 
jącą calą mlodzież? Czy za­
rząd kola ZMP walcząco ' do­
bre wyniki młodzieży w pracy 
i nauce · stosowałatrakcyjne for 
my pracy, czy walczył o jak 
najbogatsze I najpelnlejsze za­
spokojeniepotrz,eb i zaintere­
sowań mlodzieży? Tak przepro 
wadzona analiża dotychczaso­
wej pracy calego . kola i posz­
czególnych jego 'cl!onków po­
zwoli wyciągnąć słuszne wnio­
ski na przyszłość, pozwoli po­
wolać do kierowania życiem or 
ganizacjl . najlepszych spośród 
niej - tych. którzy nie zawio-
dą 7.aufania młodzieży i 
partii. l. P • . 

e:adn:en:a. którymi zaimował 
s:e Zarzacl M'enia Radzieck:e,' 
go w l\:iem::zech. naleią obec­
nie do komDetencii tych mini· 
strów NRD. ktMzY s.prawują 
kierownictwo orzekazanych 
przedsięb iorslw. 

Wobec tee-o. że z d.niem I 
stycznia 1954 r .. z!!odnie z pro· 
tokolem z dnia 22 sierpnia 
1953 roku o zaprzest.aniu pobie 
rania odszkodowań niemieckich 
io innych środ'I\ach zlaltOdze­
n;a · finansowo· e:05podarc!ych 
zobowiązań Niemiecl·;:iej Repu· 
bliki Demokratycznej oow~ta. 
Iych w wyniku wojny. dosla­
wy na rachunek odszkodowań 
nie sa już ·dokonywane . . Za· 
rzad Odsz,kodowań ZSRR w 
Niemczech również zaorzestal 
~wel dzia!alności z dn,jem I 
stycLnia 1954 r, 

Oś",iadczenie 
Związku Niemców 

Walczących o Jedność 
Pokói i Wolność 

BERLiN (PAP). Agencja 
ADN donosi. że zarząd Związ· 
ku Niemców WftJczacych o Jed . 
ność, Pokói 1 Wo:ność na P05:e 
dzeniu w Duesseldorfie ustalii 
da·lsza linie oolliycina związku 
i uchwaliI deklaracje. w której 
m. in. czytamy: 

Konferencja berlińska wyra!. 
n::e dow iodła. że rozwiazanie 
problemu niem;eckiel2'o iest 
przede wszystkim sprawą sa. 
mych Niemców. Wszystkie de· 
mokratyczne silv Niemiec za· 
chodnicll powin-ny wyciallnąf z 
tello praktyczny wniosek I zle· 
dnoczy.ć s i ę dla usuniecia Q'łów­
nej przeszkody na drod·ze do 
ookojoweg-o ziednoczenia,­
.. etIJToPel~kiei wspólnoty o[}ron· 
nej" i mildarvzmu niemiecke; 
1(0. Deklaracja pie1nuje anty· 
narodowa politvke rzadu boń· 

skiego, który przesz,kodzil przed 
s.tawieniu sianow:ska NIemców 
n<! konferencji minislrów spraw 
za l2'Ta nicwych czterech mo­
Ca1'Stw w ierlinie. 
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~ współpracę międzynarodową, przeciwko· polityce podziału 
MOS!{WA (pAP), Na łamach dziennika "Prawda" 

ukazał się w dniu 22 bm. artykuł pt;· "O współpracę 
międzynarodową, przeciwko polityce podziału". W 
artyku1e tym, noszącym podpis "Obserwator", czy ta-
my co następuje: , 

UW;;lg~ szerokiej mlc;:dzy­
narodowej opInii publIcznej 
przykuwaJ4 wynikI za,końclo 
nej w Berlinie konferen(:ji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocar.s.tw. 

Zwołanie tej konfereil(~Ji 
było znamiennym wydarze­
niem w życiu międzynarodo­
wym 06tatnich lat. W samej 
rreczy, agresywne koła mię­
dzynarodowe, zainteresowane 
w podZiale świata na prze­
c!wstawla.lą<:e się sobie ugru­
powania k,rajów, twierdziły 
przez długi czas. że rvkowa­
nia między wielkimi mocar­
stwamI są nIemmllwe, że 
droga do współpracy między­
na.rodowej jeGt zamknięta I 
że w stosunkach międzynaro­
dowych należy pozostawIć 
jak najszersze pole dla reall­
zocjl osławionej "polltY'kl si­
ły", W przeciwieństwie do 
tego Związek Ra.dzleckl, wler 
ny swojej nlezmi~nej pol!­
tyce pokoju, uważał 1 uważa, 
że rokowanIa m!ędzy wielkI­
mI. moca,rs1waml mogą, przy­
nieść korzyści narodom w ta­
kim stopniu, w jakim będą' 
one przyczyniMy się do u­
trwalenia pokoJu 1 bezp!&­
czeń&twa naq-od6w, 

H.ońcowy komunikaJt ber­
l!ńskiej konferencji minls­
torów spraw zagranicznych 
cz·te.rooh mocarstw świadczy· 
o tym, że istnieją realne mo,!:-
11 wOOcI rozwiąza.nla palących 
problemów międzynarodo­
wych. Siłom, które sprzeci­
wiaJą się polepszeniu stosun­
ków między państwamI, nie 
udało sIę 06iągnąć takiego 
wyniku, na Jak! Uczyły, kie­
dyotwa:rcie przechwalały się, 
rezerwą konf~encJę ~rnń­
ską i przez to· fi>tworzą.. Wa.rtiti 
ki dla ratyfikaCji układ6w, % 
Bonn I Paryża. KonferenCja 
ta wykazała w sposób ja.!< 
najbardziej oczywIsty, re ju~ 
teraz, bezzwłocznie, moina I 
należy poczynić kroki zmie­
rzające do zmniejszenia nar 
pięcia w stosunkach między­
narodowych. Miłujące pokój 
kola naJ rozmaitszych kra.jów 
przyjęły z wielką sympaTią 
I zaa.probowały wnlose,k Zw!ą 
zku Radzieckiego w sprawie 
podlęcia nie cierpiących zwło 
klkrdk:6w w kierunku po-
WSzechneJ redukcji Zb. roJe.ń'l 

W rezultacie na konferen­
cji osiągnięto porozumienie, 
Ze. rządy USA. Francji, An­
glU l Związku Radzieckiego 
popeJmą takie kroki, ażeby 
przyczynić się do pomyślne­
go. rozwiązania problemu roz 
brojenia, lub co najmniej zna 
cznej redukCji zbrojeń. De­
cyzja ta. nakłada pewne zo­
bowiązania na rządy czterech 
mocarstw. 

Dalej na konferencji osIąg 
nlęto porozumienie w spra­
wie zwołanla do Genewy kon 
ferencjl przedstawicleU USA, 
Fra.ncjl, AnglH, Zwiqzku Ha­
dz!~iego 1 ChlIlliklej Repu­
blikI Ludowej. Ja.k> również 
krajów beżpośrednio zainte­
resowanych w kwestiach. któ 
re mają być przedmiotem 
obrad. PrzewiduJe się, że 
konferenCja ta dopomoże do 
06tatecznegouregulowanla 
kwestii koreańSkiej. Na kon­
ferenCji genewskiej rozpa­
trzona też będzie sprawa 
przywrócenia pokoj u w Indo­
chinach. Decyzja w sprawie 
zwolanla konferencJI g€new­
skieJ to równ!e~ fakt o do­
nloslym znaczeniu. 

Przeprowadzona w BerU­
nie wszechstronna wymiana 
pvglądów w kwestii niemiec­
kiej. w sprawach bezpieczeń­
stwa Europy. jak równIeż w 
sprawie Austri!, nie została 
uwieńczona porozumieniem; 
jednakże w toku dyskusjI 0-
kazało się ··w sposób przeko­
nywający. że istnieją realne 
możli wości rozwIawnla rów­
nież tych zagadnień. Propo­
zycje wniesione przez Zwią­
zek Ra.dz\.eckl stwarzają real 
ną per~ pektywę Ich. ure.gul{)o 
wanla, PorozumIenia nie u-

dało się osiągn"ć tylko dla, 
tego, ~e przedstawiciele mo-
carstw zachodnich. przede 
wszystkim delegacja USA. 
llpoN!zywle odrzucalI wszyst­
kIe propozycje ra.dzieckle le­
dną po drugie.!. Jednakże w 
szerokich kołćłCh europe.lsklt!j 
oplnll publiczneJ li przede 
wszystkim w NIemczech I 
w Austrii. wytworzyło . sIę 
przekona.nle. że droga do r07 
wiązania wspomnianych za­
~adn ień p.ozostaJeotwarta. 

Negatywne' stanowisko de­
legacj! mocarstw zachodnich, 
przede wszy&tklm . delegacji 
USA. wywołało krytykę ze 
strony szerokich kół oplnll 
publicznej w wielu krajach 
świata. Międzynarodowa op!­
nia publlczna przecIwstaw1a 
temu stanowisku linię delega­
cji radzieckiej, która wnosiła 
coraz to nowe, n.!ezmlern le 
ważne, praktyczne prQlpOzycje 
zmierzające do uregulowania 
palących problemów między­
narodowych. 

Z szerokim poparciem spot 
kał się zaproponowany przez 
Związek Radiieokl plan za­
pewnlenla. oozpieczeńs.twa 
zbiorowego w EuropIe, od·po­
wladający głębókim dąże­
niom narodów Eu,ropy do u­
trwę.lenla pokoju. Plan ten 
przewl'dujący ŚCisłą współ­
prćlJCę wszystkkh państw euro 
pejslctch w celu nledopuszc.ze 
nla do pogwałcenia pokoju. 
przecdwstawla się planom po­
działu Europy, mającym na 
celu stworzenie warunków 
sprzyjających rozpęt.a.n!u woj 
ny. Plan ten, podQbnie jak 
Inne propozycje radzieckie 
spotkał sIę z oporem ze str0-
ny przedstawicieli mocarstw· 

_ zacP<XInicb., Jedna:kże za<ia,n,la 
nie rozwiąz3Jne na konferenejl 
berlińskiej p:)Z()&:ają na po­
rządku dziennym. Milu.ląoe 
pokój siły Europy I całegc 
świata będą kontynuować swe 
wysiłki I Jeszcze wytrwale.' 
dążyć do rozwiązania tych 
zadań. 

To właśnie podkreśla ohec 
n,le prasa europejska. Ta,k 
więc angielski dziennik kon­
serwatywny "Dally Express" 
pisze: "Berlińska· konferencja 
czterech mOC<,łJl"&tw u wieńcz<>­
naz06ta!a porozumlenl-em bu­
dzącym nadzieję na pokój". 
Dzlennik labourzystowskI 
.. Daily Herald" zaznacza w 
swym artykule redakcyjnym: 
.. Pierwszy. krok w kierunku 
polepszen.!a sy~ćlJCji na Da­
lekim W5ichodz!e wymaga cd 
Stanów Zjedno~zonych uzna.­
nia fa:ktu istnienia Chin ko­
munlstyczny-ch ... Już ten je­
den wyni'k konferencjlberllń 

. sklej daje 00 najmniej podst.a 
wy do nadzle!". 
Również we FrancJI podkre­

śla się, re konferencJa berl1ń­
ska dowiodła konieczności i 
realnej moillwośol WSlpołpra­
cy WielkIch m<»arstw nru:l 
rozwiązaniem palących pro­
blem6w międzynarodowych. 
Tak więc członek komisjI 
spraw zagr.an'lcznych francu­
skiego Zgromadzenia Narodc 
wego. prawicowy socjalista 
Jules Moch .. mówiąc o wyni­
kach Jronfęreneji berlińskieJ. 
ośW1a{\czył: .. KOnferencja ta 
potwierdziła ,tezę, że pokój 
jest niepodzielny I wykazała 
konIeczność rokowań dyplo­
matycznych. na których moż­
na byłohy uzyskać wzajemne 
u5tęp.stwa". "W Berllnie spra 
wa pokoju posunęła się już o 
kilka kroków naprzód-powie 
dział Moch. Wznowione zosta 
ną rokowania w sprawie In· 
dochln l rozbrojenia. Uwaiam 
to za ważne, gdy t osłabienie 
napięcia ,w sytuacjI między­
na:rodoweJ ułal1wi na przysz­
łość uregulowanie rozbieżno­
ścieu ropejskiCh" , 

Stanowisko to podzielają 
Uczni francuscy działacze spo 
l ecz'n I I organy prasowe. 

Taka recl!keJa europejskiej 
oplu!! publlemej wywołUje 
nlepok6j w agre6ywnych ko-

lach amerykańskich. zainte.re· 
sowanych w utrzymaniu atme 
sfery napięcia międzynarodo­
w~go. która pozwala na za~h() 
wa'Ille kontroli nad soju9zr.i­
kaml USA I zapewnia dalszy 
wyścig zbrojeń. 

Przeciwnicy współpracy, 
międzynarodowej dążą do te· 
go. by za wszelką cenę 06ł(l'. 
bić wrażenie, ja,kle wywarf 
przebieg konferencji berliń­
skiej w szerokich kołach opl· 
n!l publicinej całego świata. 
Zajmuje się tym obocnle prO­
paganda a.merykańeka, która 
s~ara się wszelkimi sposobami 
zniekształcić I wypaczyć sta 
nowisko delegacj I radzlec-kiej 
na konferenCji berl1ńskieJ ' 
przedstawić sprawę ta,k, jak 
gdyby słuszno.Ść mIały te ele­
menty w USA, które z góry 
prorokowały, że rokowania 
za.kończą się "fiaskiem". 

W związku z tym nie mo~­
na pominąć jednego obszer 
nego dokumentu przekazane 
iO prasIe przez mlnl$~r6w 
spraw zagranicznych USA 
Anglii I Francji nazajutrz po 
zakończeniu konferencii berliń 
sklej: Całkowicie prźemiJcza­
jąe uchwały powzięte w Ber· 
linie autorzy tego separatysty 
czr.ego komunikatu usiłują 
wytworzyć wrarenle. jakoby 
w Berllrt:e w ogóle n·lc nie 
postanowiono. PośwIęcają oni 
swój dokument w całości tylko 
dwom zagadnieniom - nie­
mieckiemu I austriackiemu 
przy czym starają s!ę wszel­
kimi sposobami ośwletl1ć spra 
wę tak jak gdyby przedsta­
wiciele moc·arstw zaoehodnlch 
nie ponooil! odpowiedzialno­
ści za brak porozumienia co 
do tych zagadnień. 

Porusza.lac prob!em niemiec­
ki, autorzy separatvstvcz~ee-o 
komunika·tu twierdza. że de!e­
e-acie mocarstw zachodnich rze 
komo .. zaproponowałv praktrcz 
nv plan działa,nia" zmlel'zaią­
cv do zjednoczenia N:emiec i 
podpisania traktatu pokoiowe-
12'0; WSZyscy. jednak wiedzą. że 
w istocie rZeczy przedstawicie­
le mocarstw, zachod.nich nie 
wnieśli żadnych prop()zvci.i do­
tyczacvch problemu niemiecki·e­
e-o z wviatkiem osławionee-o 
.. pla.nu Edena". który przewidu 
je faktyczne odsuniecie Niem­
ców od przVE"otowan1a I prze­
prowadzenia Wyborów og-ólno­
niemieckich. oraz stanowi le­
dwo zamaskowa,nv olan rozsze­
rzenia na całe Niemcv obecne­
e-o reżimu bońskie!2"o. 

Autorzv sepa,ra4vsiyczneg-o 
komunikattt twierdza dalei. ja­
kobv rzadv mocarstw zachod· 
nich ,.zaproponowałv podicc:e 
w nalbliższym czasie szeree-:.t 
kroków. które mO!2"lvbv oQra­
niczvć nastepstwa obecnego 
stanu rozbicia Niemiec I Ber-
lina", . 

WSZYSCy wiedza jednak. że 
w rzeczYWistości mocarstwa 
zachbdnie nie tylko nie zglosi­
łv w tych . sprawach ~adnvch 
propozycji. lecz przeciwnie. od­
rzuoiłv oropozvcie radzieckie 
zmierzajaCe do ooraniczenia n~ 
steps1w o~ecnee-o stanu rozbi­
cia Niemiec. 

Równie tendencyjnie przed­
stawia separatystyczny komu­
nikat prżebieg' dvskusif nad 
problemem austrfack:m. Aulo­
rzy tego dokumentu pozwalaja 
sobie na twierdzenie. że propo­
zycie radzieckie w kwestii au­
striackie! "doprowadz·iłvbv d~ 
pozostania wolsk obcvchw 
Aus.trii na czas nieokreś~onv 
PO wejściu w życie traktatu pań 
stwoweg'o i stanowlIY w ten 
SPosób zamach na prawo Au­
strii do odeg'I"ama w cale! peł­
ni swej .roli w życiu miedzv­
narodowvm". WSZYSCY iednak 
wiedzą, . że wislocie rzeczy 
proPozvcie radzieckie bvnaj­
mniej nie miały na celu .. po. 
zostawienia wolsk obcych w 
Austl1ii na czas nieokreślonv" 
le.cz ściśle warun·kowalv I ollr~ 
mczałv ten okies. WnIosek ra· 
dziecki o odroczenie wycofania 
z terytorium Aus.lrli wojsk cżtc 
rech mocarstw aż do chwili za. 
w~rcia traktahl pokoiowee-o z 
~le!11cami podyktowany był dą 
zen·lem do za.oobieienia pró­
bom nowego Ansch!ussu (przy­
łączenia AU5trii siłą do Nie· 
I?iec). Podkreślano przy tym, 
ze ,.pozostaiace (vmqasowo w 
Austrii wojska czterech mo­
carstw nie bedą wojskami oku-

pacvinvml I nie beda wvkonv­
wały funkcll okupacyjnych. ani 
też m;eszałv sie do soraw ad· 
ministracii austriackiei i spo­
łeczno-pol itvcznego życia kra­
iu". 

Co wiecef.delelZacła radziec­
ka, uwzll·:edniajac .żvczenia rzą­
du austriackieE"o. zaproPonowa­
ła dodatkowo. bv kwestia ter­
minu wycofania woisk czterech 
mocarstw z terytorium Austrii 
została ponownie rozpairzona 
przez rzadv cztert'ch mocarstw 
nie późnIej niż w 1955 roku. 

Czynie jesl iasne w tych o­
ko!iczn9'ściach .. że autorzy se­
oaratystvczneg'o komunikatu- po 
zwalaja sobie - łal2"odnie mó­
willC - na zbyt swobodne o­
perowanie faktami? 

Po cóż wiec potrzebne bvlo 
autorom komunikatu umyślne 
wypaczenie stanowiska Związ-
ku Radzieokiego w ważnych 
sprawach miedzvnarodowvch 
wvmagaiacvch niezwłoczne"o 
rozwiązania? Odpowiedź na to 
pytanie dale końcowa cześć ko­
munikatu. która w Istocie rze­
CZy znowu potw;erdza dąże­
nie autorów tel2"o dokumentu 

dzynarodowej. Dążą one do 
zjednoczenia wysiłków wiel­
kich moca,rstw w dziedzinie 
zapewnIenia pokoju i bezpie­
czeństwa. 

"Sądzę - powiedział 15 
lutego na konferenCji oorllń­
skieJ W. M. Mołotow - że 
żaden kra.J nie powinien In­
gerować w sprawy innych 
krajów. Jest to Jedynie slusz­
na zasada normalnego współ­
IstnienIa państw, w tym rów­
nIet państw ma,jących rótne 
ustroJe społeczne. Właśnie 
dlatego proponujemy. by 
kraje europejskie l nie tylko 
europeJskie traklowane były 
z pun.kt· widzoola sprawy za 
chowania pokOjU nie .Iako 
dwa obozy. lecz jako .Ieden 
obóz. Jeśli Zp'unktu widze­
nia ustroju spo?-eczne~o po­
szczególnych państw IstnieJą 
dwa obozy, to z punktu wi-

dzenla sprawy zachowania 
pokoju powinnIśmy wszyscy 
bronić zasady jednego ob<>-
ZU'ł. 

Pogląd ten podzielają set· 
ki milionów ludzi we wszyst­
kich krajach kul! zlem,;klej. 

, Ludzie o różnych przeko­
naniach politycznych wa.Jczą 
dziś coraz aktywnieJ o usu· 
nlęcIe przeszkód na drodze 
do osiągnł,ęcla uzgocln lonych 
decyzjI. Ckenlają oni konfe­
rencję berllńską Jako donio­
sły krok w tym kierunku. 
Czas pokaże. czy rządy mo­
ca,rstw zachocinich pó.lctą na­
przód tą drogą. czy też za­
mierzaJą p·rowadzlć nadal 
swą dawną politykę - pol!. 
tykę podziału świata I prle 
clwstawla,nia .Iednego ugruoo 
wanIa państw Innym pań 
sLwom. 

Francuzi wzywają deputowanych do parlamentu 
by głosowali przeciwko nityfikaćji układów 

do realizowanIa politvki pod.z;a 
łu Europy. W tei cześcl komu­
n~katu . czytamy:' .. Trzv rządy I 
me mala zamiaru o0Z\Vo!ić na 

z Bonn i Paryża 
PARYZ (PAP). Jak poda­

je dziennik "Humanite" , 200 
wybitnych artystów, reżyse­
rów, pisarzy, kompozytorów 
I krytyków fraflcus·kich we­
zwało deputowanych do pall'­
lamentu, by głosowali prze­
d wko ratyfikacji układów z 
Bonn I Paryża. 

Francuska Q])lnla publlez­
na wypowiada się zdecydowa 
nie pil'zeclwko a,rm1! eu-r<Ape} 
skiej. W wielu fabry'ka-ch 
pod'pisy na petycjach prze­
ciwko "armil europeJsklęJ" 
złożyło 95 proc. robotników. 

t~. bV odciąe1lieto ie od wvsil­
kow zmierzajacvch do. wzmoc-
n ieon-fa. sY?lemu obronnee-o (tj. 
osławionel "europeiskiei wspól­
noty obronnej"). Autorzy komu 
nikatu wypowiadala przy tym 
oiwarcie obawe, że proPozvcie 
zll!oszone przez delegacje ra­
dz!ecka .:p~iag'nelybv za sob[j 
ZnlS7.CZeme systemu m:litarne-
12"0. który stara la sie stworzyć 
mocarstwa zachod.nie. Jest więc 
rzecza oczYwista. że autorzy se: 
paratvstvcznego komunikatu za 
mierzaia nadalorowadzić swo-
ją politvke montowania zam­
knie1ego ugrupowania woisko­
wee-o sześciu państw zachod. 
nio-emopeiskich. przeciwstawio 
nel:!'o innym kraiom Europy. 

W Paryżu i Londynie m6-
Wi slę,że rog1ądy wyłusz~ 
czone w ~eparatystycznym ker 
munikad~ są zgotlne ~ .. całej 
rozciągłosci te.. stanowiskiem 
jakle za.jmował na konferen­
cji berlińskiej DuIJes. Pod­
kreśla się prży tym, że cho­
cia.ż Eden i Bidault w 
swych przemówieniach nie- I 
zmiennie przyłączali Się do 
wypowiedzi· DuJlesa, to jed­
nak stanowiska tego bynaj­
mnl-eJ nie podZielało wielu 
przedstawicieli kierowniczych 
kół Anglii I Francji. W zwią­
zku z tym prasa ame-rykań· 
ska zaznacza, Ze Eden iBl­
dault po powrocie do swy('h 
stolic 7,na,jdą się w .. dralli­
wel" sytuacji. Tak więc lon­
dyński korespcndent "New 
York Tlmes" pisze, że gdy 
Eden "w przyszłym tygodnIu 
wystąpi ze sprawozdaniem w 
Izbie Gmin", spotka s!ę on 
z "krytyką za to. że na kon­
ferencJI szedł za ookt'etarzem 
stanu Dulleoom", 

Nic można tu nie zazna­
czyć, :te w komunikacie pod­
kreśla sIę uporczywla 06ła­
wioną tezę amerykańską o 
"Jedności" trzech mocarstw. 
Wfdocznie inspiratorzy tego 
dokumentu, którego amery­
kańskie pochodzenie nie bu­
dzi wątpllwości, chcieliby za­
bezpieczyć się przed Jakąkol­
wiek "swobodą In.berpretacjl" 
w ocenie wyników konferen­
CJI berllńskl~j ze strony an­
gielskiego i francuskiego ko­
legi Dullesa,. Można by są­
dzić. 7.>8 komunl kat ten został 
pomYŚlany jako swoisty kon­
spe,kt dla przemówień mini­
strów spraw 2'agrunlcznych 
FrancjI I AnglII w parlamen­
tach - taki konspekt, który 
odpoWiadałby w zu pełności 
sekreta.rzowl stanu USA. 

Fa,kt przekazania prasie 
separatystycznego komunika­
tu trzech mocarstw już naza­
jutrz po opubl1kowaniu ezfe­
rostronnego uzgodnionego ko 
munlkatu· motna zrozumieć 
JedynIe jako demonstracyjne 
podkreślenie zamla·ru okreś­
lonych kół zachodnich kon­
tynuowania polltyki prowa­
dząceJ do podkopywania 
współprćlJCY mlędzynar0d9weJ. 
Tymczasem wszystkIe naro­
dy, bez względu na ich u­
stróJ społeczny, zaIntereso­
wane są we wręcz odmien­
nym rozwoju 6ytuacjl mię-

Apal stwierdza m. !n., 1:'8 
utworzenie tzw. "a,nn!! em'o­
pejsklej" umożliwiłoby m1ll­
ta,rystom nlemieoklm rozpę­
tanie nowej wOjny .. Ostrzega­
jąc przed ni-abe'lpl·eczeństwem 
odrodzenia h ltlerowsk i e-go 
Wehrmachtu, autorzya,pelu 
podkreślają, że drogą do roz 
wiązanIa spornych proble­
mów mlędzyna.rodowych jest 
reoukcja :zbrojeń i zaoeio8Śnle­
nie wspÓłpracy gospociaN!7.ej 
I kulturalne.! między wszyst­
kImi krajamI. 

Na zdjęciu: Karla 
Bouches-Du-RMnc, 

Przez cały miesiąc odby· 
wać się będą departamental­
ne zgroma<lzenia obrońców 
pokoju, do któryeh przyłączą 
się ci wszyscy. którzy choć 
nie należą do ruchu obroń­
ców pokoju, pragną wziąć 
czynny udział w aJkcJI prze­
ci\\'ko układom wojennym, 

Tysląc.e Francuzów wysy­
ła.ją do deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego 
karty pocztowe, w których 
domagają się głosowania 
przecIwko układom z Bonn 

; '1 Pa,ryia. ( 

Radę Pokoju 
Fot. - CAF 

Przywódcy Francuskiej Partii Socjalistycznej 
przeciwlio jedności akcji francuskich 

UłUS pracujących 

PARYZ (PAP). Dnia 21 
bm. zakończyła się sesja Kra­
jowej Rady Francuskiej Par­
tii Socjallstyczooj. Sesja w 
Istocie rze<;zy zaaprobowała 
ta,ktykę przywódców pra.wi­
cowO-SOCjal!stycznych, którzy 
dążą do ratyfikacji układu 
o "annl! europejskiej" i do 
tego, aby nie dopUŚCić do u­
stanowienia JednOŚCI akcji 
francuskIch mas pra<cującyco. 
Przemówienia wielu uczest­
ników sesji oraz rezoluoja 
I{rajowej Rady SFIO mlaly 
chara.kter wyrainle antykomu 
nlstyczny. Sekretarz gene­
ralny SFIO Guy Mollet 
znaczną część swego przemó­
wienia pOOwlęcił napaściom 
na Francuską Partl~ Komu­
nistyczną. Takle same stalnlr 
wlsko zajęło wielu Innych 
przyw6dc6w Francuskiej Par 
lI! Socjalistycznej. Mimo ża 
Rada Rrajowa nie powzl~ła 
konkretnych uehwał w spra­
wie "arml! europeJsk lej" ,od­
raczając tę sprawę do nad­
zwyczajnego zjazdu parti! 
socJalistycznej, olbrzymia 
większość mówców, k,tórzy 
zablerćlJl! głcs na sesj!, wzy­
wała do ratyf1kaejl układu 
pa;rY61kle.go. 
p~ parYSka zwra,ca u-

wagę na okolIczność, re na 
se.sJi nie wystąpił żaden so­
cjalLsta potępIający utworze­
nie armii europejskioj. 

W uchw&lonej rezoJ.u<:JI 
Rada Krajowa zaaprohowała 
uchwałe kierownictwa J.)a.rtil 
socjal!stycznej z 27 stycznia 
Ja.k wiadomo. kIerownictwo' 
partii SOCjalistyczne! w wy­
ŻGj wymienionej 'uch1-ale 
"przestrzega aktYWistów par­
tII sOClfllIstyczncj przed wszel 
ką formą JednOŚCi akcji z 
partią komunIstyczną", 

Wice w Sbenield 
przeciwko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
LONDYN (PAP). Jak do­

nosi dziennik "ORlly Wor­
ker", w Shcffield odbył się 

'z udziałem około 1000 osób 
wiec, na którym prz.zmawlall 
członkowie parlamentu laohou 
rzyścI Harold W!lson, Ri­
charci Crossman I Harold 
Davies. Uczestoniey wiecu u-
chwalil! rezolUCję. w której 
wzywają klerownlotwo parti! 
l~bo~rzystowskie.f do wystą­
ple:l1a przeciwko rem 11 lt8Jry· 
zacjl Niemiec zachodnIch, 



__ Sh'_, --,4_~ ______________________ NOWINY RZErZOWSH._IE=--___________ ....:.-____ -----..:.-...:.N:'-r~4:.:6~(c::.l.::...46::..:5:.:...)-

Z problemów rzeszowskich punktów usluqo\\'!,tch 

Czy napra~dę wszystkiemu 
winien jest brak lokali? 

W wOjewództwie rzeszowskim zgodnie z założeniami IX 
Plenum rozszerza się coraz 'bardziej sle~ różny('h punktów 
uslugowy~h, Nie wszystkie Jednak spośród nowopowltalych. 
a nawet i stniejących już od .dawna mają zapewnione warunki 
rozwojowe; Wiele z nich bowiem boryka się z trudnościami 
(przeważnie IOkal?Wymil. które hamują ich dalszy rozwój. 

taką mnieJ więcej odpowiedź : 
.. przvjmuiemy obuwie do na­
DraWY. ale: trzeba czekać." w 
kolejnośo:I Na ooczeka·niu nic 
nie rob imy. bo każdy ma swo­
Ja robole i n:e bedzie ' sie od 
n:ej odrywał!". W innym punk 
cie kierownik wyiaśnia : "wyko-

. nuiemy tvlko nowe obuwie -
naoraw nie przyjmujemy!". Za­
tem ... na naprawe trz<>ba po­
czekać czasem tydzień. a cza­
sem i wiecei. Przyjrzyimy s1e warunkom 

pracy kilku zakladów k,awiec­
k:ch . Zaczn iimy od zakładu kra 
wieckieQ'o Spóld7ieln i lnwaii . 
dów .,Spó:nota '· DrZy ul. Ga· 
łeZ0wskiel!o. 

Do lokalu sta nowiacee'o PO' 
clr !< a'n 'e, orzvmierzalnie oraz 
pokój kierownika wchodzi s :e 
oszklo nvm i drz wiam i worost 1 

u:-k V. Slan0wi<j one iedyne -
niedostateczne zresztjl - oświe 
tlenie pokoiku , w wyhiku czego 
kie rownik m"że pracować tylko 
przy świetle e!ektrycznym: s·ie­
dzac oczvw: ście możliW'ie nai­
bliżel pieca. który absolutn ;e 
n ie lest w stan1e oe-rzać tel2:0 
ciaQ'!e wietrzoneg-o .. orzedpoko­
ju". 25 pracowni1ków ora{;ujew 
dwóch niewielkich izbach! Kroi­
CZY. kt6reg-o praca iest szcze-
12'ólnie ·odpowiedzialna. pracu­
je w takiei samei ciasnocie lak 
I reszta pracown ików, 

To pierwsza bolaczka te2'o za 
kładu. Jest I drulla. 

Klienoi odwiedzaiacy za,kła-d 
dopytują się o dobre. ładne ma­
teriały na kosLi'umy. olaszcze. 
palta mesk'ie. a zakład ta·kich 
mater i ałów prawie. że nie po­
siada. bowiem Centrala Tekstvl 
na w swych orzvd~iałach lest 
dla spółdziel ni zbyt ""kapa", 

• • • 
Podobne kłoootv lokalowe 

ma ząkład krawieckD-kuśnienski 
przy ul. MateJki. 30 pracowni­
ków kraw ieckich wvkonule tu 
powierzone robot v w dwóch ma 
.łvch pokol ach. Z powodu ciasno 
tv oracula wiec na dwie zmia-

ków DraCy zespół kraw;eckl te­
g-o punktu wvwiazuie· sie ze 
swych orac dobrze. o czym 
5wi1ldcza (obok kilku tylko nie· 
wielkich skargo) wyrazy uzna· 
n:a. którymi wvoełniona jest 
ks ia żka życzeń. 

* • * 
W Rzeszowie oraz ' Innych 

m:astach naszeg-o wojewódz­
twa hstnieją przy spółdziel· 
niach różnych usłu~ - punk­
ty uslug- pomOCy domowych. 
Bardzo pożyteczne punkty ... 
Wie:u jest przecież samotnych 
meżczyzn CZy też oraculącvch 
małżeństw. którym pomoc do­
mowa potr zebna iest przynaj­
mniej raz w tvg-odniu. Jak ie. 
dna·k dowiadujemv ' sie. sPól­
dz.ielnia nie ma z&!łoszeń na 
prywatne usłwi. DI~czego? Od 
powiedź prosta . Punkt ten nie 
iest odpO'Wiednio zorg-anizowa­
ny i nie ies.t należvcie rozre­
klamowany I w rezultacie ... z 
ie2'o pomocy właściwie nie mo­
żna korzvs1ać. SOl"Zataczki bo­
wiem dysponuja iedvnie szczo~ 

. kami. wiadrami i .. . woda. Sprzą 
tają wiec n1). hotele robotni­
cze. I!'(Izie podł~e można sżo.. 
rować. Qdyby punkt by] nale­
żyCie ZOfl!'a,nizowanv. sprzatacz 
ki zaopatrzone w froterki. pa­
s.tedo podló". ito. oraz należy­
oie rozreklamowany. niewątpli­
wie znalazłby szeroką kl1ente­
le. sllółdz,iełnia wiekszy obrót 
- sprzata{;Zki wyższe zarobki. 

• • • 

Korzvstając z doś\\liadczeli 
~podobnych punktów uslu(!o­
wyd! w i,nnych woiewództwach. 
podajemy orojekt zore-anizowa­
nia przy spółdzielczych war­
sztatach szewskich punktów 
"D02'olowia szewskieg-o". Or­
"anizacja "poe-otowia' 'jest nie 
zmiernie łatwa. Oto np. le'jen 
lub dwóch pracowni,k6w wvko­
nuie obok zao!anowanei pra­
cy drobne naorawy .. na pocze­
ka n;<\.I" z tym ied,na-k. że auto· 
ma1vcznie ich p!an pracy zo­
s'taje od,pOwiednio re2'ulowa­
nv. 

* * • 
W Rzeszowie na wzór innych 

wiekszvch ' mias-t olanuie sie 
zorllanizowanie ounktu · .. pogo­
towia krawieckiello". Punkt ten 
bedzie s,ie znaidowal n10żliwie 
blisl<o dworca kp!e jowe 12'0. 
Czas jello powsfan'ia nie jes1 
j.ednak ieszcze określony i dla­
tee-o podobn!e lak przy spół­
dziel-n-i ach szewskich. naleiało 
by zorg-anizować na razie je­
dnoosobowe .. pol2'otowie" kra­
wieckie" przy poszczell'QLnvch 
poo1<1ach usłwowvch. o czv'm 
przechodniów w.innv informo­
wać specjalne wvw:eszki. 

* * 
o punktach usłullowych sa­

me(!o Rzes.zowa iaJ< też I in­
nychmias t naszello woiewódz­
twa można by o1sać bardzo 
dużo~ Reasumujac nasze spo­
strzeżenia stwierdŻamy, że jak 

.,. dotychczasra,dy .nar(jdowe nie 
A jakich punktów' u5ługo" ' wiele interesują się .ich bołacz­

wych b-rak w WIększych mia- '. ~ami - najcteśclej nie udzie-
stach nasze2'o wolewóuztwa? łają im żadńei POmocy - mi-

Gdv komuś np. zeosule sie mo. że troska o !ch foow6J 
żela,zko. maszynka elektrycz- powierzona jest m. In. tym 
na lub su '.~ alrka do włosów. nic właśnie terenowym org-a.nom-
innegoo n ie pozostaie mu łak władQ;y ludowei. Kierownictwa 
kupić nowy przedmiot lub szu- zaś s,półdzieln'l. którym dane 
kać wśród z;milomvch .. speca pookty podlella:la, wykazuia za 
od elektrvki". W Rzeszowie nie mało iniciatvwv w org-a,n;i:zowa 
ma bowiem - poza łed-nym pry nlu nowych punkt6w malacych 

Franriszek Urban potrafi wykurzystać 
rezerwy swujego gospodarstwa . 

Nie wszędzie ziemia Jest 
urodzajn<!o więc leż nie WSlę­
dzle daje dowe plony . Z~!ź­
niejsza- nie wymaga duzych 
tloścl nawozów, plaswzysta 
zaś, pra.wie żadny<:h plonów 
nie da rolpl'kowl, jeśll ją do­
brze nIe uprawI. Ale ' I ta ,jest 
wydajna gdy włoży 61ę w nią 
maxsimOOl staranności VI u­
prawie I nawożeniu. 

Ta.k rozumuje F,ranc!szek 
Urban z gromady Wollca 
Piaskowa gmLny Sędziszów . 
Jak sama nazwa wskazuje , 
gleba jest tam piaszczysta . 
Posiada jej tylko 2,5 ha. Nie 
dużo, ale zbiory ma dobre I 
nieźle mu się powodzI. Pra­
cuJe wjele. bo opró<:z roboty 
w goopoda,rstwle udziela się 
pra<:y . społeczneJ. Jest z tego 
zadowolony. Oddał pańs-twu 
odstawy z .nadwytkami, w 
terminie I dla niego nie za­
braknie chleba. A wszystkó 
dlatego, że po prostu zmusza 

. ziemię by rodziła. ' 

Dobrie przygotowany nawóz 

naturalny to podstawa 2Jbloru 

Co robi ob. Urban zanim 
przystąj)1 do siewu? By do­
brze być przygotowanym do 
siewu Jesiennego wiooną Już 
o ,kilka mleslę<:y wcześniej 
zaczyna składać kompost . 
Chwasty zebrane podczas ple 
lenia okopowych I jarzyn zwo 
zl na miejsce obok gnoJownI. 
wybiera stosownej wielko­
ocl dół, w którym umiesz­
cza zebrane chwasty . Pamię­
ta oczyw1ścle o systematycz­
nym polewaniu gnOjówką. W 
Jesieni ma Już cenny nawóz, 
nie !lcząc obornika I stosun­
kowo małej lloścl nawozów 
sztucznych. .. 

"War<to by - powiada -
zbudować ja,kleś trwałe wglę- . 
blenle dlasporządzanla komo. 
postu , bo ren plasekpochl~­
fl!a- wielką . część gnojówki" . 
Dohrzemyśll UrQan ; gdyż w 
piasek wsląika praw!e · połowa' 
tego oenn€gona,woz;u. Nie 
ma także oementowe.j ~noJow 
ni I z.biornlka na .gno'jówkę· 
Uchwała Rządu mÓWI .Ioom: k 
wyrflźnle - " w celu wydat­
nej popra,wy zaopa.ti7.enla wsi 
w materiały budowlane, 
sprzęt I na,rzędzla dla potrzeb 
hodowll, Rada Ministrów p<>­
stanawla usua.Hć pierwszeń-

śd I taką oclółkę rozściela 
w stajni pod bydło I ·konla . 
Ułatw ia to gnioCie słomy I 
wzbogaca wartOOclowo na­
wóz. P~ewa go gnojówką I 
co tyd zień ugnIata pro wa­
dząc po nim konia. StO'lu.l ąc 
to w ciągu całego okresu po­
przedza'Jąrego sl,e.wy otrzy­
mUjedo!Jry nawóz natu.ralny, 
Dopiero wtedy, ope,wi,en, re 
wszyst,ko jest w ,porządku, 
zabie·ra się do u.prawy ro l l. 

* * . 

Pomiot ptasi jest też bez­
sprzecznie wartościowym na­

. wozem. Ubrzymywanle kHku­
dzleslę<:l u s ztuk drobIu do­
starcza ni€'ll1ały jego zasób. 
Używa go Urban do u.prawy 
jarzyn, kapuoty, ogórków i 
cebulI. Z uzasadnioną dumą 
mów!. te główki ka,pu"ly rów 
nały się wIelkości bod-aJże 
na'jwlększych dyń. Cebula też 
piękn Ie wyrosła , a wielkie 
ogórkI ro,sły aż do jesieni. 

Im prędzej tym 1ed>leJ 

Gdy tylkO' zboże zostan.le 
skoszone i ' ustawi<>n,e w me n­
dle nalyochmla&t przystępuJe 
do podorywek. Nie dopus7.­
cza do te,gO', by ścleml&ko 
wyr,ycha!o. Stosunkowo miJła 

. Ilc6ć słomy jz,ka pozosta je 
na polu .po zżędu zbo~a IV 
porę przykryta warstwą zie­
rru gniJe I tym samym utyt.­
nla gl{'>bę. Wypas by<lła, , na 
Ś'Clernl:s'ku to nic Innego Jak 
dowód zacofanej, da wnej go­
spodarkI. Teraz każdy rolnIk, 

. m. In . Urban, biJe s i ę Q Jak 
najlepsze plony. Na kilka dni 
prz,ed ol'ką bronuje pole. 
Wielu ,rolnl,kówp-~zło za 
przyk!adem Urbaona I s100uJ ą 
ró"",nloeż wcze.sną po<Iorywkę. 
J€&t \V tym wielki cel. Na 
terenach 'tych s!lnl,e rozwiJa 
się !perz. I gdyby pozootawlć 
mu ISw()bodę rozrostu, zało­
żyłby na polu swoje "króle­
stwO'''. 

Prawidłowa uprawa podnosi . 

wydajność z ha 

PIaszczysta zl,emia nadaje się 
prz€wa,żnie pod uprawę żyta, 
zle mn ia-ków . owsa PosLano­
wl! więc Urban po mistrZOW­
sku Ją uprawiać I p'J mis' 
lrzow~k ll zbierać plony. 

Przed wykona niem or,kl 
wywozI kompost pod daną 
oziminę. Po . zoranIu rozlewa 
:mOWll gn::>jówkę. N2,ffiępnle 
b'ronuje, a po upływie 4-<eh 
dnllileje zooż'e. Przed opa­
dami śnieżnymi zauważy!. że 
staranna I suml,enna praca za· 
powiada dobre plony - 0-
zimina jes-t bardzo piękna . 

A Jak zahe~plecza uprawę 
wiosenną? Tam, gdzie ma 
siać na wiosnę owies I sadzić 
zlp.mniakl. w Jesleonl zasiewa 
Illbln gorzki, który s-tosowa­
ny Jes,i ja ko zie lony nawÓz, 
po!\I.~wa·ż w du!ym stopn!u 
l17:y?,nia zie mtę. Np. w JesIe­
ni IIh. roku zasiał na mieJSCU 
g071" m'l la być sao7.QIne ziem 
nlilk l 5R a ró w ł'uhlnu g(J!'z­
kl,ego. To s~mo zastosuJe w 
tym re,ku pod następną upra· 
wę oW<Sa. 

HarYRodnym mamot'ra,w-
stwe-m bylehy - Jak sam mó­
wi - pozc;,-ta wl,enle na okres 
zimowy chO"'by skrawka zie­
mI 1)(>0: m~jonalnego wyko­
rzys tania. 

W ciągu clIlego roku 

przygotowuje paszę 

Mała Ilość ziemi n1e »O­
zwala na Bwroko zakrojoną 
uprawę bu·ra,ków poastewnych. 
W ubie'głym r<JIku zasa,dzlł 6 
arow, 1,2'CZ zebrał wIele, bo 
około 42 q. Datad Im'l'ak! się 
"nie udawały". Co więc spra­
wiło, i/~ 7. niaszczystel zIemi 
uzyskał z 6 alrów' aż 42 q'1 
Rzecz" Jasna, swoJe Z:TObH 
kom:pOOl, dobry ohorn!k oraz 
gnoJówka. p'rzy tym ru~ył 
niewiele nawozu sztuczne­
go. Liście buraczane zło­
~ył w sIloole Jako smacz­
n y- pokall'm dla krów a z.ara­
rom ,podJl0t5Zący . zawartość 
tłuszczu w mleku . 

F,rancls7.ek Urban chce 

ny. ' Większość soośród nich 00: 
jeżdż a z odlellłvch mielscowo­
ści. Tak wiec pracownicy d,ru-
2iel zmiany końc1;ac robote o 
g-ooz.inie :n·szie[ mala przeważ­
nie pocial2' dopiero miedzy "O­
dzina 24-la a l-sza. Zważyw­
s~y zaś na to. że wielu z nic." 
musi od stacli do domu we­
drować kilka kilometrów oleszo, 
trzeba orzvznać. że warlłnkl 
prac.v 2:atru-dnionvch w tym za­
kładzie łudz.i sa bardzo cież­
kie. 

watnym - takiello punktu u- na celu usuwanie różnych tru- , 
sługoowegoo. który ' zaimowałby dnośol. na które haPOtvka wciąż . 

stwo w nabywaniu materia­
łów budow.lanyoh dla gospo' 
darstw. 'które kontr<llktu.lą do-

Dalsze zabiegi ,rolne to na­
wole ni.e, or,ka I siew. Dawno 
ze rwal ze slaorym sposobem 
orkI. StoouJle oI1kę płaską, 
hez tzw. bruzd . Hażdemu wla 
domo, że na środlku za,gonu 
zboże jest lepsze, słoma jest 
grubsza, wyższa, kłosy zaś są 
większ e, w bruzdach nalO'­
mIast )€6t ono rza,dkle I nIe 
wyoroSnle tak Jak pośrodku 
zagonu. Stąd ' wniosek, te by 
uniknąć tych nlepotrzebnYoOh 
straot trz.e.ba zerwać ze starym 
1S,p.osobem O'rkl. Tak też Z:T0-
bil Urban . Przekonani naocz 
nie sasledzl robla to samO' . 
S!eje tylko siewnIkiem. Zbo­
i.e jest równe. nie 7;a gęste I 
nie m"l> 0haWY, że bU'Tla lub 
przewlekła słota mote Je p<>­
łożyć. 

mleć ładne krowy . by dawa­
ły wiele wysokop.roce ntowe­
go mh'ka. Stara się o Ile 
tvllko mo:~e. przedłużyć l'Ch 
mł,oczność . W tym oelu w 
ciągu 1a;ta, by hrawa rosła 
szybcloeoj 1 bujnie Jsza, polewa 
'Ią gnoJówką· Również I łąkę, 
któ rej posiada 34 ar0w. 0-
prócz nawozu sztu,cznego po­
lewa jesvcze gnoJówką I po­
sy:puJe popiołem . Nic też 
dziwnego, że paszę ma &tule 
alvrowy da,ją w jednora,o­
wym udoJu niemnIej niż 5 
litrów mleka o 7.aw8Jrt.ooc1 od 
3 do 4 proc. tłusvczu. Spra­
wa dojenia te~ Jest wama. 
Osta,tn le poclągn I ęcla zarwie­
rają stosunkowO' nal.lwlęks7Y 
Dro'Cent tłuSZlCZU w mleku. 
WIe dobrze o tym ~ona I on 
sam. H1edy dolą, starają 6lę 
nIe z~t::tw!ć ani jednej krro­
pli mkka. 

Przyz,na·nle dla zakładu do-
4atkowel2:o I~ltj - kt6ry Wy. 
dzial Gospodarki Mieszkamo­
""ej i Komunalnej przy Prezy­
dium MRN · w Rzesww:e przy­
rzeklzreszta mu przydzielić w 
I-szym kwartale br. - il'st tym 
bardz:el n iezbedne. że obecny 
układ !)0m; eszczeń nie sprzvia 
!ni \vvdainości. ani też hi!! ie­
nie pracy. 

Mimo Iiienaileoszych warun-

Rysuńek wycięty z taklelś 118 
zetv przedstawial w sposób sa­
tvrvczny na!1epszv pomysł ra­
etonall:zatorski - . maszynę, 
przy użyciu której można sku­
tecznie wałczyć z chomikowy­
mi zwyczatami niektórych od­
powiedzlalnvch za sprawy racjo 
naUzaeH ludzI. malZazynują­
cyeh w szufladach biurek wnio­
ski o dokonanych usprawnle­
nią&h w pracy. Maszyna wy­
pofażona lest w urządzenie 
działajace podobnie tak ramIę 
boksera wymierzające przeciw­
nikowi "cios prosty". przy 
czym przy pomocy drugie­
go urządzenia automatycznie 
otwiera się szuflada biurka I 
wniosek ractonalizatorski zo­
staie wyd()byty na światło 
dzienne. 

Taki właśnie rysunek wpiął 
ob. Czarny pod spora liczbę 
pism lakie otrzymał od róż­
nych urzędów zawiadamlalą­
evch 11:0 o przebie2u załatwia­
nil! jel1:o sprawy. 

- ZdaJe sle. te zasłosowanle 
taklel1:o urządzenia byłoby I w 
moim \Wpadku fedvnie skutecz­
ne - stwierdził ob. Czarny -
gdy przewertował z dzien-
nikarzem wszystkie otrzymane 
pisma. Przyszedł szukać w re­
dakcji pomo!:}! w 5I,rawle jak 

sie n.alP-rawl·a·niem wymien~o- jeszcze w życi u codziennym -
nvcl1 orzedmiotów ełektrvoz- człowiek pracy. Ore-a'nizacja bo 
nych .. na poczekandu". A żelaz- wiem pumktów oOl!otowla szew 
ka. mas:zynki nle5te~v czesio w skiel?'o. krawieokiee-o CZy tei e-
naibardz.lei nieodPOwiednim mo le1ctr~zneg-o n:e wvmae'a ani 
menoie płałala nam H2'la. speclalnych funduszy. ani lo­

• * • Mamy wiele szewskich punk-
tów usłu&!owvch. Gdy jednak 
zjawi sie w którymś z nich 
kl :en'i: p.roszijCY o przyszycie 
sorzaczkń do buta wZlllednie 
o przvb:cie bl~sz'kllub zszy­
cie pekhietello buta. uslyszy 

Kłonoty racjonalizatora 

kali. 

Wszystkie nasze spostrzeże· 
n1ia. które przytoczyłiśmy . w 
art "kule. przekazuiemv kierow­
n ictwom odpowiednich spól· 
dzielni pracy. oraz radom na­
rodowym. 

W. EI(IERTOWNA 

stawy trzody ohlewne.1 lub by 
dla ,rzej.nego, '!>O',ladają zwIe­
rzęta zćł'Olsa:ne do ksl3,P, za­
rodowych" - ltd. Wle~ 0-
trzymuje ju~ zatem o wIcIe 
wlęce.1 oomoentu , co pomote 
roln'lkom ' w obszerntejszym 
wykorzystanIu' tkwiących w 
Ich gospodarstwach rezerw . 
Hu.nl sohle więc potrrebną 
Ilośj< Mmentu lob. Urban. 

WI-e-le uwaglpośwlęc'ł: Ul·ZY 
gotowaniu . obornika. Równą 
słomę- przecIna ' nakll'ka czę-

Bagier utonął... w szufladach biurokratów 
mu się wydale - dla niellO luż 
beznadzlejnel, O cóż zatym 
chodzi ... 

Ob_ Stanisław Czarny miesz­
ka w Przeworsku, z zawodu lest 
mechanikiem, Po wielu do­
świadczeniach i przeprowadzo­
nych próbach skonstruował 
mo~el bezmotorowello ba(!'ra 
do wydobywania z rzeki żwiru. 
Jego niepoślednia zaleta lest 
m. In. to, że może pływać pod 
prąd, wydobywać z dna ' rzeki 
żwir, sortować Ilowedłull Ilra­
nulacjł I odmulać, Balller mo­
że być budowany z. łednym lut 
sześciu kan alami przepływowy 
mi, przy czym wYdainość do· 
bowa . bal!ra lednokanałowegc 
wynosi 1.440.000 kil. zaś sze· 
śclokanałowel!'o 17.000.000 kI( 
żwiru. Jest lekki. przvstosowa­
nv do rozbierania I przewoże­
nia z miejsca na miejsce oraz 
bardzo łatwy w obsludze. Pra­
cuje bez motoru I bez paliwa Za 
pomocą własne I wodnel prądni­
cy. Jednym słowem - rewela­
cJa, bal1:ier, fakie\!,o leszcze ni-
2dzle nie ma. 

Czv lest to opinia tvlko sa­
megO projektodawcy? Nie_ Taką 
opinie wydała takie Komisja 
Wynalazczości Pracowniczej 
przy Zarzadzie Okręgowym 
Dróg Wodnych w Krakowie. 
Dziesięciu Inżynierów - czł()n­
ków tel komis.ll - którzy w 
dniu 31 października ub. roku, 
zgoonie z pismem Ministerstwa 
Żeg-Iugl Departamentu Techniki, 
zapowali się z praca modelu 
bagra, stwlerdzllł: Obecni zg-a­
dzafą się, że pomysł lest orv­
IZlnałny, realnv I zasłullule na 
dałsze rozpracowanie tak pod 
wZI1:I~dem teoretycznvm lak I 
oraktycznvm. 

Ocena wystarczalaca. Oparło 
słę. więc np nlet Ministerstwo 
Żeglug-i I zawladomlł() z ko­
lei Ministerstwo Przemysłu I 
Df()bnel1:o Rzemiosła "że lest 
prolektem zainteresowane I u­
waża, że... lest reałny. lecz 
.iła ostateczne i oceny koniecz­
ne fest wybud()wanle prototyPU 
I przeprowadzenie . praktycz­
nych prób. Budowvprototypu 
podejmuje slO sam pl'oJektodaw 
.-......... ---- ____ _ o • • 

ca w swoim warsztacie w Prze 
worsku, lecz Jak twierdzi - wy 
mal!'a t() ZIlOOY waszel!O Mini· 
sterstwa. Wobec tego Mlnlster­
stW() Zeglugl prosi o umożliwie 
nie wybudowania prototypu pro 
Jektu". 

Sprawa bud'owv prototypu 
baJZra zaczeła przvblerać reałne 
kształty_ Niestetv utońęła w po 
wodzi pism. lakle od tei chwili 
zaczęły kursować od Centrałne­
go Zarządu Szkolenia Zawooo­
wel1:o (warsztat ob. CzarnellO 
został przejęty przez szkoł~ w 
Przeworsku) do DOSZ I z kolei 
do Centralneszo Zarzadu Drósr 
Wodnych l Sródladowych w 
Warszawie, Ministerstwa Prze­
mysłu Drobneszo ·1 Rzemiosła 
Itd, DOSZ nie chce lednak ZIlO 
dzić się na udostępnienie ob. 
Czarnemu wykonania proto­
typu. 

Sprawa zawieszona w próżnI. 
BaJZlet, o kfórel1:o przydatno­

ści wszyscy sa nalzupełnlel 
przekonani (przy jego użyciu 
koszt wydobycia żwiru byłby 

Rzadzl.ej widzi Irlę tutaj 
' p6zenlcę czy burakI cukrowe. 

zmniejszony o 20 do 50 proc.) 
nie może być wybudowany, b()". 
korespondenci a w teł sprawie 
jeszcze nie została zakończona. 
A tymczasem w przedsiębior­
stwach wydobywalacych żwir 
łudzie przVllotowula się do wv­
konania zwiększonych zadań 
dla potrzeb naszego bud()wnic­
twa. M. In. robla to takie i lu­
dzie z przedslebiorstw wolo rze­
szowskiesro, którzy lak zwykle 
w <>kresie zimy. przvl!otowują 
sobie do sezonu wvdobywcze­
!lO zapas mocnych dragów. aby 
przy Ich pomocy i wiadra wy­
dzierać sił" swych inlęśnl ' żwir 
rzeczny. 

Ob. Czarny medvtując zaś 
nad rysunkiem satyrycznym no­
wello projektu racl()nalizator­
skleIlo - czeka. Czeka z nle­
clerpliwością na koleine pismo 
zawiadamiające I!'O. Ze sprawa 
budowy prototyPU bal!'ra jest w 
toku załatwiania. 

P. S. Sądzimy, że ostateczna 
Interwenci a Centralnc~o Zarzą­
du Drósz Wodnych I Sródiado­
wYch wpłynie decydująco na 
skrócenie czasu dla realizacJi 
projektu Gb. Cżarnello. przerwie 

. je1l.O rozmyślania nad niepro­
duktywnym rożtrząsaniem słui­
bowych problemów k()mpeten­
cH./---
~ C:t, Mo 

4 bekony ponad plan 

DzIękI os tągnlędu (» 
brych zh!orów zOOta. zlem­
nla,kówl wzorowym przygo­
towaniu paszy opo6tawlł na 
wysokim poziomie hodowlę 
trzody chlowoneJ. W roku ub. 
odstawił ponadobowIązkowo 4 
bekony a dla siebie zostllwlł 
Jeszcze Jednego t\Ioezn'bka 1 
dwa warchh1r\ bekonowe o 
wadze ok. 35 kg. Je.go tona 
hlorąo udział w konkurele 
hodowlanym zobowiązała się 
w ,roku hlcża<:ym wyhO'dowa(! 
dla p,a,ństwa 4 Mk<lny ! zwlek 
SZyĆ hodowlę drobiu pO' 40 
sztuk. 

• • • 
Jak widać, gOS'pOda.rska 

pomysłowość, ulepszanie me-
tod uprawy ziemi włas-
nymi dostępnymi środka-
mi dają c-ałk!em dobre 
wynikI. Takle wykort;ysta­
nie rezerw własnychroclz1 
dochody goopoda.rza I podno­
si kulturę ,rolną w gospodar­
stwl.e. !rezerw tych, niewąt­
pliwie jest wlę<:ej . . totoe ż ~łl1-
sznle ośwla{\cza Urban, te 

... będzle nadal.szukał Ich w 
polu! w zagrodz\e"; 
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J. KuczeroskIl 

Okres kandydacki - szkolqkomunistów 
N aBza pa,rtia określaJqc 
. statutowo staż '<a lłd y­

dadl na prz€>C ląg roku, nie 
powodowa.ła się jak'lŚ czczą 
formalnością. Przeciwnie -
wielki nac isk kładzie !la to, 
by każdy tydzień, każdy mie­
siąc był Jak na)petnleJ v. y­
korzystany dla dobl"'l mło­
dych :owa.!"zyszy . by w cląg'u 
le,go czasu mogli elę oni Jak 
naJlepiej przygotować rio 
wstąpienia w sz,eregi pa·rtU 
- by równocześnie orf.anlza­
cja partyjna mogla Ich w to­
ku cod zlenn,ej pracy jak naJ­
lepIej poznać , ocenić. Tym· 
czasem z wielką szkodą dla 
wielu kandydatów,dla wielii 
organizaę.ll partyjny'Ch - o­
k!'e6 k~ndydowanla m!ła nlc­
pos1rz~renle, nadmiernie F:ię 
prz€dłl~7.<1 , rodzą się tzw. że­
Ia,źn I kandydacI. 

DO PARTII PRZYCHODZĄ 
NAJLEPSI 

Spi-awa dobrej praocy z 
kartdydalaml nabiera w ohec­
neJ chwili szóególnego 
?neczenla. \V ohJi,czu II ZJaz 
d u gao!"ną s i ę do parW tYSią­
ce przodujących robotników 
l chłopów pracujących, zgła­
sza się licznIe młodzlf'Ż wy­
chowana przez ZMP, pragnąc 
w 6z.e:-.egaoh pa,rtll .Jeszcze 
le'pleJ, jeszcze owoc·n lej -pra­
cowaćna.d rea!lz;\cją polityki 
pa,rtii, Jeszcze ofiarniej wal­
czyć o socjalizm. 

W ciągu ostatnich czte-
rech ml€6lęcy przyjęto w po­
czet kandydatów około 45 ty­
sięcy obywatel! ; kandyda­
ci stanowią 12 p rooon t 
składu naszej partl!. W osta-I 
tnlm kwartale ubiegłego ro­
ku powstalo 958 nowy<,h 

'grup kandydackich na wsi: 
To szybkie powiększanie sre­
regQw -paortyjnych świadczą­
ce o wieIklei ufnOŚCI mas 
pracujących wobec part!!, o 
żarlIwej wierze klasy robot­
niczeJ I -pracującego chłop­
stwa w B!USMOOĆ drogi, kt6-
rą wytycza narodowi pa,rtla 
- n<1.klada na organIzacje l 
komitety partyjne nle-zwyd<le 
odpowiedzialne obowiązkI. 
Od pierwszego dnIa kandy­
dat musi poczuć wokół siebIe 
atmosferę szczerego zaintere­
sowania, życzliwOŚCI. Od 
pierwszej chwIl! mueI otrzy· 
mywać zadania 'pa'rtyjne. Po-

Niezapomniany dzień - przyjęcie na kandydata partII. Wokół fyczllwe twarze towarzyszy, ze wszy­
stkich stron serdecznie wycl~rnlęte dłonie. Nowy towarzysz przystępuje do pracy. Szybko mijaJą' ty­
gOdnie. Jednych porywa od razu wartki, bogaty aurt życia organizacji partyjnej - otrzymują coraz 
Odpowiedzialniejsze zadania, otacza ich atmosfera przyj&tnl, życzliWOŚCI, czuJą się potnebnl, cenieni. 

Inni nie zachęceni niczym do przyjęcia na siebie konkretnych obowiązków, do pogłębiania swej 
wiedzy o partU, mają uczucie, że nic włdclwle w Ich żyCiu się nie zmlenl/o. Czasem zdarza się, że 

kandydat samorzutnie występuje z prośbą o przydzielenie mu jakiegoś pOlecenia - czasem je otrzy­
ma, czasem usłYlzy zdawkową odpowiedź - "Naturalnie towarzyszu, przy najbliższej okazji ..... i je­
żeli zbyt długo na tę ;,okazJę" czeka, dochodzi do przekonania, że widocznie tal< być powinno, że 
przeclet jest dopiero tylko kandydatem,.. I znów mijają tygOdnie, miesiące a nierzadko I lat/\. Jakaż 
gorycz przebija potem ze słów tow~ysza, który oświadcza, pOdObnie jak tow. Józef Tek!a z pow. 
Zywiec: "Przez okres praWie pięciu lat mojego kandydowania nikt mi nie powiedział o tym, żebym 
złotYI deklarację o przyjęcie w poczet członków, choclat . chodziłem niemal na wszystkie zebrania 
partyjne". 

lecoole partyjne ma być koo­
k,retne, dokła<lnie Sipl'ecyzo­
wane - jego wykonanie sy­
stematycznie kontrolowane. 
Będzie to bodźcem do samo­
dzielneJ pracy, wyrobi w mlo 
dym towa.rzyszu poczucie od­
powiedzialności za powierlo­
ne mu przez partię oboWiąz­
ki, zahartuje go w walce z 
trudnościamI, UZbl~l w wy· 
Lrwało.~ć. Nic tak bOwiem nie 
mobilizuJe do pracy, jak to, 
że pa,trzą na ciebie oczy do­
brych przyjat!ól, gotowych 
wkaideJ chw!lludzlellćra­
dy, pomocy. Nic tak r:le 
kształtuje charakteru !akpo­
konywa.nie coraz trudnieJ· 
.szych przeszkód I oporów 
oraz śwladpmooć celu , które­
mu nasza .walka służy . 

Ogromna Ilość kandyda-
tów partii nie zna podsta'\yo­
wych dokumentów ' partyJ­
nych, nie zna statutu pa,rtll. 
nIe o~ient'Uje się w głów-
nych załoienlaoh polityki 
partiI. nie znapraJW I oho­
wlązkćw członka partII. D1ar 
tego ta:k ważną rzeczą jest, 
by szkolenie partyjne jla 
kandydatów było prowadlO­
ne jasno, prosto, bardzo przej 
rzyścI~, by uzbroiło młodYCh 
towa,rzyszy w oręż wiedzy o 
partII, w świadomość cel ów, 
ku którym nasza partia pro­
wadzI naród. 

GRUPY KANDYDACKIE' 

Praca z kandyda-taml. któ' 
rzy przychOdzą do konk,ret­
ne.l organizacji pa·rtyjneJ, do 
kolektywu ekladająoego się 
z wyrobionych, doJrzały,ch to­
wa.rzyszy nie powinna nastrę 
czać epecJa,lnych trudnOOcI. 
T,rudnleJ jest natomiast wy-

chować kandydatów tam , 
gdzIe nie ma organizacJi par­
tyjnej, gdzie grupy kandyda­
ckie są jedynym ognIwem 

. pa·rtl! w terenie. A grup ta-
kkh mamy coraz więcej I 
odgrywają one ogromnie do­
nlcsłą rolę w walce ollkwi­
dację "białych plam". w wal 
oe o szybkI wzrost produkCji 
rolnej , o nową, socjalistycz­
ną wid. 

Ja.kpomagać grupcm kan­
dydackim, by stały , slę one 
kuźnią kadr 'pa.rtyjnych, na 
\11'51. Jak czuwać nad tym, by 
godnie reprezentowały pa,r­
tlę na wsi, by przeksztakiły 
się w partyJne organizacje 
gromadzkie? 

Odpowiedzialność za. pracę 
z g.rupaml kandydac-klmi spa­
da przede wszystklm na ko­
mitety gminne, które mUS7.ą 
z s~zególnie wielką trosk li­
wOŚlClą czuwać nad towarzy­
mi, sple6zyć Im w każdej 
chwIl! zpomccą, służyć co­
dzienną. radą. Każde zebra­
nie grupy musi być sta'ran­
nie przygotowane prze?: człon 
ków komitetów gminnych, 
każde szkolenie pa,rty.!ne wIn 
no orlbywać sIę w obec.noo.cl 
przedstawlcI~la KG - towa­
rZyS7.a wyrobionego, dośwlad 
czonego, zna,jąoog-o dobrze 
daną gromadę I danych to­
warzyszy. Grupa kandydac­
ka, dzlała.Jąca ~iianaJbardzieJ 
wysUniętym odcinku wa1kl 
klasoweJ, s>kladaJą;::a się czę­
sto z towarzyszy na nlsklm 
poziomIe IdeologIcznym­
boryka się z ogromnymi t'rud 
nooclaml, do kot~rych poko­
na'nla nj(l za'.lTsre wy,<:;tarczą 
tylko dobre ch%1. Toteż ka­
rygodn,e są tnkle wypadkI. 
że . ,Jedynym łn<cznlkl·e-m gru­
py kandydackIej z InstancJą 

partyJną bywa Inst.rukcja 
partyjna, a jedyną sprawą, 
/, jaką kandydaci jeżdżą dQ 
komitetu gminnego - wrę­
czenie pieniędzy pobranych 
za składki I otrzymanie znar 
czków . Na grupę kaJldydac­
kąsą zwrócone oczy calej 
wsI - od nIeJ oczekuje nIe­
raz pomocy bIedniak, który 
o własnych siłach nie mQ~e 
wyrwać sIę z kułackiego ja,rz 
ma. Na Je.! pomoc liczy ko­
mitet załOŻYCielski spółdziel­
ni p.rodukcyJnej , którego 
tr7.0n~m nie.rzadko są właś­
nie członkowie grupy kanqy­
dookle.l; tu przychodzą skar­
gi I zażalenlą chłopów na.. ku­
moterotwo, na biurokracJę. 
na krzywdzące orze,czoenla 
Itp. Umleć r0 7.6 trzygnąć wie­
le &praw, odróżnić głos praw 
dy od oszcrerstwa, pomóc 
potrz-e·bującemu - to trudne 
I odpowledzlaln,e zadanIe. 
Sp..'\da ono na bal'kI nledo­
śwI.adcwriych towaa-zyszy , któ 
rzy niejednokrotnie fiaml m?­
ja jes7C7.e w'Iele wahań, wąt-
pliwości, nleja.snOOcI. I 

POD OPIEK.\ 
INSTANCJI PARTYJNYCH 

Dlatego też ?ra<Cą HG z 
gmpaml kandydaoklml '!.ywo 
mus! się Interesować komitet 
powiatowy. Do ·takle! gmi,ny, 
gdzie ' są g.rupy kandydackie 
JeźdzIć powinni naJ lep6 I In­
strulctorzy. kt6rzy nIe od 
przyp-?',dku do przypadku r7:ll­
cą pytanie "a jak tam p:ra­
C'Ujecle z g,rupaml kanc\ydac­
kim l?" . l€Cz stale będa poma 
gać HG w ro7.wlą.zywa.niu 
trudnych problemów l załal­
wlanlu epr-'lw. I tak np. d,\e­
ki pracy KG I pomocy KP 
doskonale się rozwija praca 

grupy kandydackiej w Bycl­
nie (pow. Gliwice), która ma 
wielkie sukce6y w mobilizo­
waniu przodujących chłopów 
do spó!dzlelnl prodU'kcy j­
nych. 5~OOwa grupa kan­
dydacka w gromadzIe Roby­
linki (pow. Płock) pomogła 
lOr.ganizować spółdzielnię 
produkcyjną , a grupa kandy' 
dacka w g~omadzle Rumuki 
(gm. Brudzeń) utworzyła ko­
m tt,et założy~lelsk!. 
W grupach tych KG co mie­
siąc organizują zebrania., na 
które zaprasza się a'<lywls­
tów z powla.tu. Członkowie 
grup hlorą r>egulam!e udział 
w szkoleniu, nt<lją powierzo­
ne konkretne za<la.nla. Grupy 
te , dzięki pomocy InstancjI 
partyjnych, w szyhklm czasie 
zajęły przodujące mIejsce w 
groinadzle. 

~wla<lcze.nla wielu po­
wiatów wskazUją na to, że 
wielką rolę w pracy z grupa­
mi kandydackimi na wsi mo­
gą odegrać I odgrywają gru­
py partyjne zorganizo\'!ane z 
robotników, zaml.aszkująoeych 
w dane'.! wsI. Dzięki Ich po­
mocy powstają grupy katl1dy­
dackie, szybko powiększają 
6wesze·regi. energlczn!e pra­
cują. tętnią życiem w,ewnątrz 
partyjnym. PozyskUją one 
zaufanie i szacunek całejpra 
cująceJ ws!, szybko też doJ­
rzewaJą do tego, by prze­
kszta.łclć się w organizację 
gromadzką, gospodarza I kie­
rownika życIa gromady. 

Praca z kandydatami, z 
grupami kandydackimi - tQ 
zada.nle nlełatwe. ale zaszczy­
tne I porywające. jak ka~d€ 
zadanie, którego celem jest 
wychowanie nowego człowIe­
ka., kształtowanie świado­
mych, ofia.rnych bojowników 
o piękne Bocjal!styczne jut ro. 

I dąc na II Zj<\zcl naszej 
part l'!' pod5'Umowując nasz 
pięcioletni dorobek - muSI" 
my zdać równIeż .part!! spra­
wę z tego, 00 uczyniliśmy, by 
powiększyć je.ls7.eregl o n<ltf­

.I€.p6zy-ch , o przoduJących , co 
uczyniliśmy, by towa.rzysze 
otrzymujący legitymacJę par­
tyjną mogli powiedzieć: okre~ 
st<l~U kaJIdydaJ(>k!oego pomógł 
nam doJrzeć u7.hroil nas w 
wiedzę. w hart . w wytrwa­
łość , która c~r()wać winna 
każdego komunistę . 

Spółdzielcy z Ulanicy • 
ł Dynowa • 

rozwiną hodo"'It; 
Brzozowskie soółdzlelnie oro 

dukcyjne oooiaodaia oomyśłne 
warunki do ·orowadzeni a hodo­
wli byd la. trzody chleW!!lei, a 
w szczel2'ólności owiec. Tere.n 
powiatu iest 12'órzysty. obfitUje 
w doskonale łaki l oastwiska. 
zna iduie sie tam w.iele nieużyt­
ków do tei pory niez.al2'osooda­
rowanyCh i niewykorzystanych. 
Znaczenie hodowli zwIerzecej 
d!a rozwoiu 12'ospoda:rstwa ie5'l 
zna ne każdemu świadomemu 
rolnikowi. stanowi ona podsta­
wowe żródlo dochodów dla ma 
lo i średniorolnych Chlopów, 
spółdzielni produkcyjnych, czy. 
PGR. 

Jest to sprawą bezsporną, wy­
dawaloby sie wiec, że nie Irze­
ba o Iym nikol2'o orzekonywać. 
Jednak nie wszcdzie hodowla 
iest doceniana. 

Bydło, i>wce i obory 

W dvno\Vskim PO.\o\-ie 8g'1'O­

nomo", 'e przedyskulowali u­
chwalę z 17. XII ub. r . na 
dwóch zebraniach szkol enio­
wych. a nasteonie omów,i: i ją 
szcze!!'ólowo w soóldzielniach 
produkcyinych DrZy równoczes­
nvm wykazaniu terenowych mo 
żliwośoi spóldzielni z za:ece­
n'em uiecia ich wolany finan­
sowogoooodarcze na 1954 r. 

Spółdzie~cv z Obarz.yna IV br. 
zakupią 25 sz·tuk owiec i 10 
sztuk krów z kredylów pań­
stwowych. Tereny w Krzemien­
nej za Sanem i nieużytki zosta­
ną wykorzystane na pa stw ilSka, 
l-ączn ie będzie 1am okolo 20 ha, 
Spóldzi~ :nie przystepui iice do 
zaprowadzenia hodowli potrze­
buja obór i chlewni I n:ektóre 
z nich nie posiadaiace budyn­
ków 12'ospodarczyCh rozpocz.na 

ich budowe w br. W Lasków­
ce zwiez.iono iuż 50 tys. sztuk 
ceg"ły, przed nadeiściem wio· 
s.riy J roztopów zwozić sie bę­
dlzie szuter ze Sanu. Jednak w 
LaSokówce orzy opracowvwan1u 
OI.IInU rozwoiu hodowl: zapla­
nowa no za duża ilość krów w 
stosunku do DosiadanyCh ląk 
i nieuź"tków I raczel należało 
się zgodzić na propozycje wy­
snniete przez soóldz:eiców. Ta­
kie ;esl zdanie i 812'ronomów i 
dyrektora POM. Niewątpliwie 
I>!2Y realizacii olanu zdolaja 

. oni leszcze przekooać wladze 
powiatowe o słuszności zdania 
sPółdlJeków. W Bachórzu bę­
dzie budowana obora na 20 
sztuk b"dła. W tej spóldzielni 
'" wiekszym slOPniu niż w I'n­
nych można h,odować owce na 
lakaCh. oolożooych w Pawloko­
mei. 

Wahania Ulanicv 
i Dvnowa 

Inaczei na sorawe hodowli 
zapatruią sie s<półdzie!cy w Dy· 
nowie. przeiawiaia sie u nich o­
pory. nie chcą zakuoić bydła. 
owiec i zaprowadzić zespolowei 
hodowM. Zaimuia onI bl[dne 
stanowisko l ile rozumują: ho­
dowla wyma!!'a ludz·i na slale 
do obslugi bydla wvznaczo­
nych;rozszerzenia uorawy oko­
powych. Ich pielęgnacja w ok re 
sie wzrostu j późniei zhiór. 00-
chłaniaią dużo recznei pracy 
spółdzielców. Nailalwiei s!ac 
zboże : maszyny orza. !J.ronuią, 
sieją. Zlbiór iest też w większo­
ści zmechanizowany. Po wvwia 
zaniu !Się z obowiązkowych d'O­
staw (j.la oaństwa. maina zbo­

. że sprzedawać na wolnym ryn-

ku i zarobić wiele 12'otówki. Na. 
uka i oraklyka rol~l icza, do­
świadczenia wY'kazaly. ' że iedno 
stronny rozwói 12'osoodarstwa w 
kon-sekwencji przynosi jego 
zubożenie. A przeciez i w 
tei spółdz:el.ni - iak mówi! 
czlonek St. Skowronek - .... . sa 
nieużytki tzw. Wuśki : Dol2'odny 
teren, orzepłvwa przez n'.eg-Q 
strumyk. iest woda. można by 
krowy i owce hodować, ponad 
to prawie 2 ha lak". 

RÓWln ież w soóldzielni produk 
cyjnel w Ularricy ea warunki 
dla rozwoju hodowl~ . a mimo 
to spółdzielcvnoie wwazil i che­
ci hodowania bydła. tłumacza 
sie,j.e n:e maja oborY. To jest 
oewna trudność. ale członek 
spółdzielni Bielec daie sta·ry bu 
dvnek nadaiący sie na pomiesz 
czenie około 20 sztuk bydła. 
Spółdzieicy chca hodować ow­
ce w 12'oooodarstwach' orzvza­
IlrodoWV€lh. Drosza tylko o u­
moiJ.iwien:e im zakupu owiec, 
Trzeba im pomóc w tym. a .~ó­
wnocześn;e nakłonić do holfo­
wli u900lowei, 

Dla agTonomów stanc!o za­
danie orzekonać te spóldz;eln,e 
o potrzebie rozwijania hodowli. 
Niesposób myśleć o samym pod­
noszeniu plonów. wykorzysta­
niu ziemi bez hodowli. Nie u­
lel!a watoliwości. że i wydzial 
po: i tyczny PO,\-\ poprzez: orgoa- I 
ni-zacle . partyjne . wplynie na ! 

zmia1ne stanowdska spółdziel­
ców i że La przykladem Obarzy 
na będą hodować trzode chle·,l ... · 
na. owce i bvdlo_ 

W Obarzvnie UCZą sie 

Spóldzielnie. o któnch pi­
szemy sa mlodvmi spóldzielnia 

mi. nneokrz~lvmi ieszcze Dóli­
tyoznie i Q'osóOdarczo. Jedna z 
przyczyn niewlaśdwee-o podej­
ści:a do tak ' żywotnel2'o zil..g-a­
dnienia. ia·kim iest hodowla. 
orzypisać .należy niedostatecz­
nei pracy wvdz.iału ooUycz,ne­
li!'o. słabeS!'o odd"lialvwa.l ia or­
lZan~acii partvinyCh na pozo­
stalych soóld'zielców. Niedopu­
szczalny jest bowiem taki sta,n, 
by te so6łdzielnie. w chwHi mo 
bilizacii wszYs-Ikich sił I rezerw 
do pod.niesioo,ia . Drodukcii rol­
nei, które inaia wszelk:e wamn 
ki. nie orowadz>ily hodowli by­
dla, 

Uchwała z 17 g'l'udni.a musi 
być :zrealizowana ·i nie wolno 
iść na łatwizne. uaiać sie tru­
dnościami. ootrzebna I~t wa·l­
ka z nieświadomościa. z waha­
ni·ami. O niedoslalecznei pra­
cy poli-tycznei św.iadczą i inne 
fakty. Ag'I'onom Badoś prowa­
dZii ' szkolenie w Obarzynie. 
Mial tam 7 wykładów m. in. 
o ore-aniz.acji brYl2'ad. wspólpra 
Cy brYl2'ady tra.ktorowej z po:o­
wa , o hod.owlq i o uorawach ro­
śFnnych. SZ'ko!enie tam orze­
biel2'a pon1Vślnie. W Ulanicy, 
agTonom Zaiąc był cztery razy 
i nikt nie przybyl. tak samo w 
Bachórzu. Wieś ora.l2'nie wiedzy 
roln iczei ,I należy leDiei przy­
'!otować orl2'ani.zacyinie szkole­
l ie, a f.rekwencia uczeslników 
ledzie zapewniona. Np. w Bart 
,ówce. 12'dy dyrektor POM-u 
ow. Sta.la omówil uchwalę, Ro 
man Hadała pow·iedz .'~ł - .. w 
gromadzie przydalby s i ę bu-
haf', Kazimierz Pantol - "w 
GS Dynów jest bralk nasion 
traw. lucerny. lubinu, a inne l 
GS-y sprzedaja chlopom". Chło I 
l)j Wy~_z.1.lJa lroske o rozwói 

produlkcii w swoich 12'c3podar­
s1wach. 

A2ronom wsuółdzielni 
i W In"omadzie 

Kuoić zwierzeta 12'ospodarcze. 
to pierwsza cześć roboty. Dru­
ea 10 s-tosowanie aerolcchniki. 
wVllosilodatl'owan.:e . Dasz przez 
wYSiew oOPlonów. nawożenie 
lak worowadzen ie systemu tra­
wOPo!nel2'o Awaiewa itd. Jak 
twierdzi starszy a!!'1'onom Ma­
tv·ia u ~ndvwi dua l nych chlo­
pow iest zla llosooda1'ka oa·sza­
mL Nie stosuje sie k:szonck, 
n-ie buduje silosów. Upowszech­
niać beaziemy - mówi on -
kiszen1e Dasz. ich znaczenie dla 
karmienia bydlaf· jzwi~kszen!~ 
mlecz.ooścl krów. Wlekszosc 
I!'leb w reion!~ : 'oracy dynow­
skiel2'o POM-u . iest kwaś.na, a­
eronomowie zalecać bedą ich 
waonowa·nie. ił · orzy pieleg.na­
cji roślin wlókowanie. a na­
stepnie bronowanie zbóż ,i Wy­
siew nawozów 2raonuloW841ych 
wraz z ziar.nem. Mniei nawo­
zów wI'chodzi i umacnia lSie le­
p'iej r~line. W każdym GOl'Vl- ie 
dOPi].nulą. aby z.naidowała si ę 
za,orawi·arka ziarna. 

Plan fiillansowo-l2'ospod.arczy 
w spóldz'ielni win :en być kon­
trolowany przez al2'l'onomów i 
na ood,zień realizowany. Mai" 
oniprzebvwać stale w soół­
dzie!oniach. UCZyĆ spóld:vie:ców, 
wspóldzi.ałać z zarzadem. usta­
wiać ludz,i do każdee-o dZiialu 
produ'kcJ.i i DraCy. Soółdzielnie 
mają ·przodować calej wsi. pra­
~ ującej w walce o chleb, ży­
·.viec, mleko i inne płody rohe. 
Pomo\ia im w tei wal~ agTono­
mow:e' pańs-tWQwych ośrodków 
m4szynowych. 

-_o J. NOWAKOWSKI 

SIadem 
naszych artykulóro 

Sanocki POM 
wyciągnął wniosld 
z krytyki prasowej 
w odpowiedzi n/\ artykuł "No­

win Rzeszowsklch" z dnia ~ lu­
tego br. pt . "Dlaczego sanocki 
POM tylko w 70 proc. wykonał 
umowy 'zawarte ·ze spółdZielniami 
produkcyjnymi". Wydział Polio 
tyczny POM nadesIał do redak­
cJI .. Nowin" obszerne wyJaśnie­
nie, w którym przyznaje całko­
witą słuszność wspomnianego ar­
tykułu, 

"Dyrekcja I Wydział Politycz­
ny sanockiego POM w celu unik­
nięcia błędów I niedociągnięć ja­
kle były popelniane w ubleg!ym 
roku poczyniły już obecnie sze­
reg kroków, zm ie rzających do 
ulepszenia pracy POM w spół­
dzielniach produkcyjnych. 

Przede wszystkim został zorga­
nizowany kurs dla traktorzystów, 
na który m uczy się r6wnleż 13 
pomocników traktorzystów. oto· 
czono Ich opieką polityczną, by 
wychować z nich dobrych pra­
cowników POM, którzy hędą re­
alizować postawione przed nimi 
zadania. Ponadto został zorgani­
zowany zawodowy kurs dokszta!­
cający na który uczęszcza 44 
traktorzystów i bryg9dzistów. 
Wydział Polityczny dopomógł 

również organlzac.ji partyjnej w 
zorganizowaniu szkolenia polity­
cznego, na które uczęszcza 42 
słuchaczy członków partii I bez­
partyjnych. Na szkoleniu wyltla­
dówcy oprócz zajęć o tematach 
zawodowych jak: maszynoznaw­
stwo, rolnictwo, organizacja pra­
cy w brygadach polowych i trak­
torowych, sprawozdawczoś'ć, ma­
tematyka I tym podobne, zapo­
znali zalogę z wytycznym! IX 

Plenum KC. 
SzczegÓlną uwagę zwrc5c1ło Ide­

rownictwo 'POM na jakościowe 
wykonanie pi"zez warsztat remon 
tów ciągników I maszyn przy­
czepny ch, gdyż od należycie 

przygotowanych maszyn, pozio­
mu politycznego I zawodowego 
pracowników zależy terminowe 
I należyte wykonanie prac po­

. stawionych w umOwie m!ędZY 
. POM a . spóldzlelnlaml. 

Wydział AgroteChniczny POM 
poprzez agronomów rejonowych 
pomÓgł' za rządom spółdzielń w 
opracowaniu planów gospodar­
czych na rok 1954 i agroplanów_ 
Żawarto umowy ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi I agronomo­
wie wspólnie z instruktorami 
Wydzlalu Politycznego zapoznali 
członków spółdzielń na ogólnYCh 
zebraniach z zadaniami, jak!e 
stoją przed nimi zgodn.le z za­
wartymi umowami między POM 
a spółdzielniamI. Na zebraniach 
tych pracownicy PO M-u zwróclll 
również uwagę członkom spół­
dzielń o ich obowiązku należy­
tego zabezpieczenia, wyżywienia 
I mieszkań dla traktorzystów 
Stwierdzić tu należy, że dyrek­
cja POM w roku 1953 jak i Wy­
dział Polityczny za mało dolożyll 
starań w zabezpieczeniu należy­
tych warunków traktorzystom 
w spóldzlelnlach co z kolei źle 
wpływało na wynik! ' pracy . . 

W roku bieżącym tak Dyrekela 
POM jak I wydział Polityczny 
zwrócą szczególną uwagę na ten 
odcinek pracy. 

Co się tyczy przygotowania 
POM do akcji wiosennej od stro­
ny techniczne j to wszystek sprzęt 
zaczepny, jak: siewnikl, pługi, 

brony, sadzarkl Itp., jest już go~ 
towy, tylkO ciągnik! nie są je­
szcze gotowe w 100 proc. 
ZespÓł GOM przy POM-8anolt 

remonty maszyn potrzebnych do 
akcji wiosenno-siewnej zako~­
czył w m-cu styczniu W 100 proc. 
I obecnie remontuje już sprzęt 

potrzebny do sianokosów. Tak 
POM jak i GOM zgodnie z wy­
tycznymi ' IX Plenum KC przy-

. stąpiły obecnie do zawarcia 
umów z chlopaml indywidualnY­
mi, którzy potrzebują pomocy 
maszynowej chcąc podnieść swą 
stopę życiową. 

Dyrekcja I y.'ydzlal POlityczny 
POM ucząc się na popełnianych 
błędach wiatach ubiegłych do­
łożą wszelkich starań, by załoga 
POM była całkowicie przygoto­
wana na dzień gotowości do ak­
cji wlosenno-slewnej i zdała 

swój egzamin w umoC'llienlu go­
spodarczyYn, organlzacyjnyYD l 
polltyc2myYD spółdzlelf1 ptoduk­
cyjnych". 

M.a.rlan Jarosz 
kier. WYWl, PoIlt. 

POM Sanok 



~, .:::" ______ -'-~_~""""""'"~~ __________ ~-N-r>WnY RZ'E~7.nW~KI,_=E~ ________________ .....:...... ___ ....:N..:..:r_4~6=--· ('-'1_4_~....c.-

Przed 8 marca 

o udziale kobiet w konkursie hodowlanym 
Kohietv naszego powiatu coraz 
lep:ei pracują nad podnóesie· 
nirm orooukcjj mlnel I hodo· 
w~al1ei w kolach l!oso0dvń 
w;e:~k;~h lSCh. Wyrazem te · 
e-o iest urlzial k0biet w konkur 
sie hO<liJw!a nvm or{!~ nizowa· 
nym przez Zarzad P,)w'atowy 
ZSCh wS!lrllnie z Zarzadem 
Powia!0Wym Li goi Koo:et. w 
którym wzielo udz':al w ub. ro· 
ku 1,54 k0bie1y z powiatu rze· 
szowskiel!0. 

Analizulac przebiel! konkur· 
su w roku 1953 stwier Jzić na· 
lely. iż DOllelnialismy przy iee-o 
orQ"an :zowaniu wieie bledów. 
Dlatee-o też w b ieżacvm roku 
przeszkolimy wszystk ich in· 
strukt0rćw orea.nizacvi:-:vch z 
Poszcil'e6lnvch zakladów pra· 
cY. Nasiepnie zoreanizujemv 
reiony. w któryCh ooszcze",óln.i 
towa-Tlvsze beda odoowied;z,fal· 
ni za prace orl!'a·n1zacvlna. wre 
szc:e naklonimv zesooly kon· 
kursowe do prowadzenia samo· 
kształcenia. 

Wracalac leszcze do konkur· 
su hodowlaneeo w 1953 r. 
stwierdzić trzeba. .że oomimo 

RZESZOW 
Dytur nocny: Apteka Społeczna 

nr. 2. ul. Grunwaldzka 3. 
Apteka Społeczna nr t. ul. Dą­

browskieio 56. tel. 10-31. 
PogotowIe Ratunkowe: ul. Obroń 

ców Stalingradu 29, tel. 09. 
Strat Potarna: ul. MIckiewicza 

lO, tel. 08. 

TEIITR 
PAN'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ: .. Zródło pod 
gruszą" - Ignacego Wolańskle­
go - godz. 19-ta. 

/IIfJZEfJH 
Muzeum Okręgowe w Rzeszowie: 

Rynek 6 - czynne od godz 
lO-li-tej. 

Muzeum w Łańcucie: czynne od 
godz. 9-15-tej. 

W świetlicy przy RPZB w Rze­
szowIe, ul. Hanki Sawlckiej -
wystawa pomysłów racjonallza. 
torsklch - czynna w godz. od 
8-16-te). 

"'N,... 
APOLLO: (ul. W. Hlbnera) -

"NadzIei za dwa grosze" (prod. 
włoskiej) - godz. 16, 18.10 I 
20.20. 

PRZODOWNIK: (ul. Pstrowskie­
go) - nieczynne. 

RIID'O 
SRODA 

Pro,raJD I - na fali U!! m 
Program dnia 6.06 15.25 Wla-

w:e!u b!edów niektóre zespo· 
Iv hodowlane iak no. w e-roma· 
dzie ROQ'oźn:ca (IZm . Glogów) 
m.ialv duze osiaen·iecia. Np . ob. 
Matylda Bąk odstawiia 2.600 
sztuk iai. a Maria Bachórz 

Uwaga 
korespondenci miasta 

i po",ialu 
rzeszowskiego 

Dziś o godz .. 16 w świetlicy 
Wojewódzkiego Klubu Kore· 
sponde~tów w Rzeszowie, 
Plac SU!l1na l (parter) od­
będzie się narada kOl'€6pon­
dentów mIasta 1 powIatu 
rzeszowsk lego. 

Ze względu naw3tność 
omawianych spraw obecność 
na naradzie obowIązkowa. 

ZamIejscowi uczestnIcy 
narady otrzymaJą zwrot ko­
sz~ów podróty. 

Dział Korespondentów 
Robotniczych I Chłopskich 

domośc1 6.05 8.00 7.00 7.55 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi 5.20 Kon­
cert poranny 6.10 Mozaika muzy­
czna 6.45 Dla wychowawczyń 
przedszkoli 6.50 Gimnastyka 7.20 
Muzyka poranna 7.50 Kalendarz 
radiowy 8.00 Muzyka poranna 
9.00 Dla kI. VI 9.30 Koncert soli­
stów 10.00 Przerwa 11.05 Dla kI. 
I-II 11.25 Muzyka i aktualnoścI 
12.15 Muzyka ludowa 12.45 Audy­
cja dla wsi 13.00 "WIeś tańczy I 
śpIewa" 13.15 Koncert 13,55 Przer­
wa 15,30 Dla dzieci 16.10 Koncert 
popołudniowy 16 .50 Audycja dla 
kobIet 17.00 WszechnIca Radiowa 
- kurs I 17.20 Tańce I melodie 
radzieckie 18.ÓO Odpowiadamy 
stuchaczom w sprawach między­
narodOWYCh 18.15 Dła nauczy ci ell 
18,30 PIeśni 18.50 "Na fali humo­
ru l satyry" 19.05 Koncert 19,45 
Audycja dla wsi 20.28 Wiadomo­
ści sportowe 20,45 OdpowiedZi 
fali 49 21.00 Koncert chopinowski 
21.30 Reporta:t ·lIteracki 21.45 Mu­
zyka na dobranoc 22.15 NowoścI 
poetyckie 22.30 Radziecka mw:Y­
ka kameralna 22.48 Fl5cher: Suita 

Proiram II - na faH 361 in 
Program dnIa 7.50 14.00 Wlado­

moś!;1 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 23.50. 
5.10 Audycja dla wsI 5.20 Kon­

cert poranny 6.00 Gimnastyka 
6.10 Kałendarz radiowy 8.15 Mo­
zaika muzyczna 6.50 Muzyka roz­
rywkowa 7.20 Muzyka poranna 
8.00 Muzyka poranna 8.65 Przer­
wa 14.10 Dla kI. III-IV 14.30 Do­
stal: "SzkIce hiszpańskie" 14.45 
Koncert solistów 15.10 Reportaż 
literacki 15.30 Dla dzieci 16.00 
Ra(jzlecka muzyka 16 ,20 Muzyka 
dla wszystkich 17.15 Adam Muen­
chelmer: suita z baletu "Figle 
szatana" 17.30 Na warszawskiej 
tal! 17.55 "Ze sportu" 18.00 Kon­
cert popołudnIowy 18.30 Utwory 
s.krzypcowe 18.50 KronIka kultu­
ralna 19.20 Muzyka 19.30 Muzyka 
I aktualności 20.00 "Obywatele" 
- ode. pow. 21 .26 WiadomoścI 
sportowe 21.36 Muzyka rozryw­
kowa 21 50 "Z tycIa ZSRR" 22.20 
Sonaty fortepianowe Beethovena 
22.50 Muzyka taneczna 23.12 Kion· 
cert. 

1.900 sziuk lai. Ob.Wiktorła 
Kiszka z Piątkowei (IZm. 81a· 
żowa) wvwiazala sie przed ter· 
m:nem z obowiazkowych do­
staw i closta.rczvla · toO l:trów 
m:eka oraz 147 ke- mięsa po. 
nad p!an. Wiktoria Madolek 
odsiawila 240 I m~eka ponad 
o:an. a hodulac 2 maciory. do· 
s.t~rczvla oaństwu oKolo 45 
sztuk proslat. 

PrzV'kladv powyższe świad· 
cza. że kob!e'lv naszei wsi rze· 
swwskiei dobrze oracowalv w 
zespoi ach konkursowv::h. Mu· 
simy iecinnk powiedz ieć. że 
I!'d.z:enice-dz:e praCa bvla n:e­
dootateczna . Bo dlaczelZo no. 
kobiety ze Sw:lczy n:e mOl<a 
poszczycić sie takimi osialZ'l1je· 
~:ami iak kobiety z eromadv 
Piątkowe! CZy Pstra(!owe!. któ­
re . przyczyniły sle do podnie· 
sienia ' roz\Volu hodowli. dootar. 
czalac D~';stwu wlecel m!eka 
i miesa . Dla.tellO też winniśmy 
kroczyć śladem tvch kob!et. 
brać z nich wz6r I orzykład a· 
żeby w kon'kursie hodowlanym 
na rok 1954 wzieło udział jak 
na!wiecei kobiet. 

Do k<mkursu hodowlane:zo 
ńa rok 1954, który zastal luż 
zaooczat,kowany. z(!łosHo sle 
1.362 kob:e1v a należv sie spo· 
cLz.iewać. że do końca lutee-o 
kookurs obejmie ponad 3.000 
kob.:et. 

W bieżącym roku konkurs ho 
dowlaillV orzeb.ieea nai!epiel w 
gminach GłOj;!'ów. Tyctyn, 
Strzvżów. e-mJe zarówno Korni 
tely Gminne iak I e'Tomadzkie I 
OTllanizacie partyjne oraz ra· 

dy n.arodowe anal izuia orze· 
b:ee- k<.m·kursu i pomarzaja w 
oracv kolom '!"osoodvli . wicj· 
skich. 

Trzeba ied·nak. ażeby ruch 
ws<pólzawodnktwa koble-Ł w 
konkursach hod<YWlanvch bvl o· 
toczony wlaściwa ooi~ka przez 
wszYStkie orl!'alJliz.acie partvine 
w oowiw.e rzeszowskim. 

Wiele kobiet w I!'roma~ach 
pOw. rzeszowsJ<.le.rzo oracoWalo 
I . oraouie oflamle OrZY reaa· 
z~cii zadań Wytyczonych przez 
IX plenum i dlatego naleiy 
otOCZYĆ ie oPieka. oomaQ"ać im 
w pracy. ażeby orzyśpieszvć 
rozwól hodowli I oodnieść wy· 
dajność z ha. 

MarcelIna Jużków 
Przew. Zarządu Powiatowego 
Lilll Kobiet w Rzeszowie 

Spof~anie Z posłem 

dr Ireną Domańską 
Dzisiaj o godz. 15 odbędzie 

się w WDK przy ul. Okrzei 
spotkanIe z posłem Ziemi Rte 
szowsklej dr Domańską. 

Podobne zebranie z poselm 
Domańską odbędzie się 25 lu· 
teg-o br. o godz: 18 w budyn· 
ku Szkoły Podstawowej W Sta 
romleściu. 

Podczas spotka·ń poseł Do· 
mańska omówi aktualne zaga· 
dnienia ze szczególnym uwzglę 
dnieniem polityki kulturalnej 
w świetle IX Plenum. 

F. S. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
sprzeda~ miesięcznych biletów 

autobusowych 
Ekspozytura PKS w Rzeszo· 

wie komunikuje, że bilety pra· 
cownlcze na m·c marzec br. 
sprzeclawane będą w pierw· 
szej kolejności osobom, którp 
przedłożą bilety z m·ca lutego 
1954 r. 

Sprzedaż biletów dokonywa· 
na będzie w dniach: 

24. 2. 54 r. - Trzebownisko, 
Nowa Wieś, Jasionka, Stu· 
bIerna, StobIerna "Krzywe", 
NIenadówka, Sokołów 1 ZIe-
lonka. I 

25. 2. 54 r. - Miłocln, Za· 
czernie, Bór, Głogów, Styków, 
Przewrotne, Widełka, Kupno, 
Kolbusżowa, Werynia, DZIkO" 
wiec, Osia Góra IRaniżów. 

26. 2. 54 r. - Zalesie, Bla· 

la, Tyczyn, KIelnarowa, Borell . 
Stary, Borek Nowy i Błażow'ł. 

27. 2. 54 r. - Pnybyszów· 
ka, Wilkowyja, Malawa, . Kra· 
sne, Krac~owa, lańcut, Dą· 
brówka, Zołynia, Rakszawa, LI! 
żajsk I Niebylec. 

28. 2. 54 r. - niedziela -
pozost.'1łe wyżej oiewymienio· 
ne miejscowości. 

Od dnia l do 5. 3. 1954 r. 
w miarę posiad'łnia wolnych 
miejsc w autobusach I posz· 
cżeg6lnych kursach, bilety 
sprzedawane będą wszystkim. 
Jednocześnie Ekspozytur'l 

zwraca się z prośbą do ZBM 
I RPZB w Rzeszowie o wyku· 
pienie biletów prz~d dniem 28 
bm. 

Nasiennictwo traw wieloletnich podstawą rozwoju hodowli 
. Województwo nasze w wal· 

ce o powiększenie bazy paszo· 
weJ posIada du~e osią· 
gnlęcia w zakresie naslennlc· 
twa traw wieloletnich. Dość 
wspomnieć, że w roku ubie· 
głym na terenie naszego woje· 
wództwa Central~ Nasll'nna 
zakupiła ponad 920' q nasion 
tymotkI. rajgrasu, kostrzewy 
łąkowej I Innych. Bezpośredni 
wpływ na rozwój nasiennictwa 
traw wielołetnich w naszym 
województwie, wywarła kun· 
traktacja upraw naSiennych za 
początkowana w roku ł95O. kM 
ra dzięki wysoki~i oplllcalno· 
ścl z roku na roI< rozwija się 
pomyślnie. W roi<u ubiegłym, 
który był raczej przeciętnym 
rokiem urodzaju Iraw. wiele 
gosp~darstw uzyskało wysoki~ 
plony. Mlodzieżowy Zespól 
Rolniczy Sośnica - NIenowI· 
ce pow. Jarosław z I ha plan· 
tacji rajgrasu angielskiego za· 
lożonej w roku '1952 zebral w 
roku ubiegłym 70n kg nasion 

Technikum Rolnicze w Su · 
chodole pow. Krosno z planta· 
cJI wyczyńca łąk~wego za lo· 
ton ej w roku 1951 na obsza· 

rze 0.50 ha, zebra lo w roku u­
biegłym 159 kg nasion, tj. 318 
kg z 1 ha. Ob.' StanIsław Ko· 
wal, rolnik z gromady Stu­
dz!an pow. Przeworsk z plan· 
tacji 0,20 ha rajgrasu wloskie­
go zebrał 274 kg, czyli plon 
z 1 ha wyniósł 1370 kg. Pa· 
dobnych przykładów można by 
przyt0czyć więcej. 

A tE'raz próbujmy przepro· 
wadzIć kalkulację, jaki dochód 
uzyskuje gospod'lrstwo rolne 
z prorlukcji nasion traw. 

Za 700 kg rajgrasu angleł· 
skiego w I standardzie otrzymll 
producent 4.886 zł, czyli Pi) 
698 il za 100 kg z równocze' 
snym zaliczenIem 2.80Q kg zbo 
ża na poczet dostllW obowląz· 
kowych. Gdyby producent ni~ 
chciał korzystać l zaliczeni~ 
mu dostarczonych nasion raj· 
grasu na planową dostawę 
zboża, uzyskałby w gotówct' 
za 100 kg rajgrasu po 1498 zł. 
czyli . \1'artość produkcji nasion 
z I ha wynosiłaby 10.486 zl. 

Przy wyczyńcu ląkowym kał 
kulacja będzie się przedstawi? 
la jeszcze korzystniej, bo za 
318 kg nasion uzyska produ· 

cent 23.786 Zł z zaliczeniem do 
stawy zboża w Ilości 3.498 kg, 
a w wypadku niekorzystanIa z 
zaml'!nnika, uzyskałby w go· 
tówce 30.782 zl. Oczywista, że 
uprawI! wyczyńca ląkowego 
jest nieco trudniejsza od raj· 
gra su, szczególnie uciątllwy 
jest zbiór nasion. Przy zbiorz~ 
rajgrasu włoskiego w ilości 
1370;g z I ha, rroducent o· 
trzymałby 9562 zł zzalicze· 
niem 5480 kg zboża na plano· 
wą dostawę, względnie bez za 
liczenia zboża na planową od· 
stawę otrzymałby w gotówce 
20.522 zł. 

Ponieważ nie wszyscy roi· 
nicy zainteresowani zakłada· 
niem plaalacji nasiennych bę· 
dą mieli możność zakontrakto· 
wania, przeto wskazane jest 
zakładanie plantacji traw, rów 
nleż poza kontraktacją. Roln;· 
cy pr-'lgnący założyć plantacje 
traw wiosną br. poza kontrak· 
tacją rowinni już obecnie za 
pośrednictwem instruktora 
gminnego złożyć zapotrzebo. 
wanie na nasiona w Gminnej 
Spółdzielni, która z kolei o· 
bowiązana jest zamówienie lo 

przekazać do wykonania Cen· 
trafi Na!lennej. 

W związku t pr!ebudową u· 
sŁroju rolnego przestawienia 
51~ naszego rolnictwa na go· 
spodarkę hodowlaną, oraz w 
związku z postępującymi pra· 
caml melioracyjnymi I zago· 
spodarowanlem łąk I pa·stwisk. 
dotychczasowy rozwój pro· 
dukcjl nasion traw jest jest· 
cze niewystarczający, wobec 
czego zakładanie plantacji na· 
siennych na większą skalę jest 
bardzo celowe I pożądane. U· 
świadomleni rolnicy wiedzą, 
że nie bez znaczenia są rów· 
nież korzyści wynikające z 
~rowadzenia do płodozmla· 
nu plantacji traw wieloletnich 
Doświadczenia wybitnych ra· 
chowców z Wiliamsem na 
czele wykazują, te trawy wie· 
loletnie pozostawiają po trzech 
latach życia około 50 q lwię· 
cej suchej masy korzenIowej 
na jednym ha, czyli wzboga· 
cają glebę ' bardzo wydatnie na 
zawartość próchnicy. 

, J. Wlłowlcz 
Kler. Oddziału Nasiennictwa 

Prez. WRN Rzeszów 

E asG7 ~ )CI,/CTON ~ 
łL. i NMJ.f If(JZMOIWM-.. 
Tragedia głośnikowa - Bekonowe wędrówki -
Zarządzie Budowlany nr 2 -: Nowy dostawca 
Pewien obywa/ela nazwisku 

- dajmy na to - Słuchaiski, 
mieszkaniec gromady Rogóżno, 
zmienił się ostatnio nie do paz 
flania . SchlUi/, zcz:!rniał, ocZ# 
mu wpadly w głąb twarzy, chu 
dzina się z niego zrobiła ledwie 
dychająca. Niegdyś rozmowny, 
jedb'ny kompan do zabawy, 
chlap - jak to się mówi - na 
schwal, co to gładkim słówkiem 
niejedno serce niewieŚCie k-so­
bie obłaskawił - cały swój re 
zon stracił, radość go odlecia· 
ła, spojrzeniem ponurym patrzy 
dokoła i słówkiem nijakim, choć 
byś go kornie na klęczkach bia 
gal, nie bąknie. 

Pyta go kiedyś sąsiad, z cie­
kaWOŚci wstąpiwszy w jego do 
mu ostatnio niewesołe progi, 
czemuż to przypisać tę niepo­
kojącą odmianę. Słuchaiski na 
sąsiada nawet nie spojrzał, tyl­
ko chudą rękę przed siebie wy­
ciągnął i w mil~zeniu palcem 
wskazał . na jasną, drewnianą 
skrzyneczkę, w'iszącą przy ok­
nie na ścianie. Sąsiad nic nie 
zmiarkował. - No, widzę, gio 
śnik radiowy. Ale co /0 ma do 
rzeczy? Ja sam o nim mQ>rzę, 
tyłko mon/era zdybać nie mogę, 
żeby mi go podlączył .... 

W tej chwili nastąpiła rzecz 
nieoczekiwan.a. Słuchaiski zer­
wał się z krzesła, powieki sze· 
raka rozwarł, ręce błagalnym 
gestem do sąsiada wyciągnął. 

- Sąsiedzie, bracie miły! A­
ni waż się tego ucz!,-nićf. I ja, 
pókim tylko marzył o tej sk·rzy 
neczce, byłem, jak ci wiadomo, 
'(1'esół i szczęśliwy, jak ty w tej 
chwili, ale jak mi ją podłączy­
U. zaczęła .się cała moja udrę· 
ka. Oto masz we mn.ie oIJraz, 
w jaki się zamienisz, skoro sta 
niesz się słuchaczem glośnika, 
l' kióry radfofonlzacja ani ty­
cio, tycio ... nie trosiczy się. Jak 
ci ta skrzyneczka zacznie chyr­
czeć, wyrczeć,. grzmieć, świ· 
siać, piszczeć, szczekać, miau­
czeć albo znowuż szeptać, sy­
kać, pikać lub co gorsze, w 
T'.ajciekawszym momencie mil­
czeć, to stracisz chęć do życia 
- i Słucha/ski wyczerpany na­
głym wybuchem mowy osunął 
się na krzesło , Sąsiad zmarko 
tnial i pokłoniwszy się Słuchal 
skiemu, wysZJdł. Ale nie u­
szedl daleko. Na drodze spot· 
kał znajomka z sąsiedniej wsi. 
Chuchał w ręce, konika poga­
n.iał, z miną osowiałą spoglą­
dał niechętnie na otaczający go 
świM. Czyżby znowu g/ośniki 

Nie. Wprawdzit przyczyna 
złego humoru znajomka znajdo I 
wala się również w jego włas· 

Ze sportu 

n!lm domu, ale była zgala od­
miennego charakteru I nosi.'a 
miano - bekon.. 

- POJechałem, uważasz -
skarżył się znajomek - do Gło 
gowa zakontraktować bekona. 
A tam mi gadają, ie nici z /e­
go, że to tylko w gminie $wil· 
cza bekony są ważne. No tv ja 
konia w drugą stronę i do 
$waczy. A w $wilczy mi zno 
~u w tę gadkę, że z innej gmi­
ny nie kontraklują. A jeden /a 
kI spryciarz szepnął mi potem 
na ucho, że mógłbym to osta 
tecznie i w Swilczy zrobić, gdy 
bym odpOWiednio komuś wsa­
dził w kieszeń ze /00 złociszów. 
W-·ted.y konuakt, i sprzedaż po­
sz!yby gladko jak po maśle ... 

- Glupiś kochanku! I w Glo 
gcwie zakon/raklujesz, tylko u 
refereneta kontraktacji GS mu­
Sj.sz się zgłosić i wtedy na fUa 
wie wyjątku ci zezwolą. 

- Ha, a któż to wie, kiej nikl 
o tym pary il gęby nie puścił? 
D"brze, żeś ty taki mqdrala, 
skądś się dowiedział... . 

- Ladnie skądś! - mruknął 
5ą~iad. - Samem tak się wlókl 
Zt Swilczy jak Iy, a że mi się 
po drodze napaLoczb'ł głogow­
ski referent, nak;órym z/ość 
Żem wyładował, więc rozu· 
rr;iesz, że mnie uświadomił. Ale 
o tym wie w calej gminie iylko 
on, ty i ja, a re.sZla albo beko 
nów nie kontraktuje, alóo JOO 
zł placi w $wilczy i spekulan 
tew wspomaga ... 

* Uwaga Zarząd Budowlany 
Nr 2 w Rzeszowie! Pod koniec 
pisanIa IIInteJszego felietonu 
nadeszła wiadomość iż miesz­
kańcy ul. LenQ>rtowicza slarają 
się o zbiorowe skie;owlNlie do 
pracy w cyrku, gdzie mogą wy 
.stępować w akrobalyce zespolo 
w ej. Wdzięczność za przygoto­
wanie do nowego zawodu wyra 
żają właśnie lobie Zarzqdzie 
Budowlany Nr 2, który stworzy 
łeś Im doskonale warunki do 
ćwiczeń, użyczając im do tego 
stosy cegieł, pustaków, piasku 
itp., którymi zalarasowałeś ca 
Iq ulicę. . . 

Jeszcze jedna wiadomość z 
ostatniej chwili: piekarnia me­
chaniczna PSS w Rzeszowie 
przyjęła na siebie obOWIązki do 
s/awcy drutu kruszonego dla 
osób zainteresowanych. Dosta­
u'a odbywa się już od kilku dni 
przy pomocy wypiekanego w 
lejże piekarni chleba, a gwaran 
lują jąniekont-rolo;,JJane sita. 
Dowód takiej dostawy cr.ęlni 
mogą obejrzeć w redakcji. 

Osa. ' 

Piłkarze OQniwa wyje~d:łają na ob6z 
do Świeradowa-Zdroju 

Rzeszowskie drużyny trze­
cloJigC'we przygotowując się 
do nadchodzącego sezonu pił· 
karskiego, który rozpoczyna 
się 14 marca organIzują obo' 
zy kondycyjne dla swoich pił · 
karzy. Jako pierwsi wyjechali 
na obóz do Kłodzka pi/karze 
Gwardii, a piłkarz<. Stali wy· 
jeżdżają do Szklarskiej Porę' 
by iN dniu dzisiejszym. 
Również piłkarze rzeszow· 

skiego Ogniwa w liczba 25 wy 

' Ogłoszenia drobne 

Zguby 
Sł.AWEK ZOFIA zgubUa kartę 

meldunkową wraz :I pokwltowa. 
niem, wydaną przes Prez. MieJ· 
'klej Rady Narodowej w LOdzl. 

G. t007ł 

BARAN JOZEF z,ubU kartę 

meldunkową wydaną przez Gmin 
Radę Narodową Raclaw6wka. 

G.08073 

Jeżdżają na ob6z, ale dopiero 
4 marca. Będą oni trenowali 
w Swieradowie·Zdroju k. Kar· 
pacza. Drużyna Ogniwa pil­
nie przygotowująca się do se­
zonu pod kierunkiem trenera 
Emila Kotelnicklego, będzie 
musiała w tym roku włożyć 
maksimum umiejętności lam· 
bicjl (zwłaszcza atak). aby u­
trzym~ć zdobytą pozycję w ze · 
szłorocznych rozgrywkach, 
gdyż obecnie liga rzeszowsko· 
lubelska składa się z dzieslę· 
ciu drużyn I to bardzo wyrów· 
nanych. 

Walka o llierwszeOOtwo I u· 
trzymanie 5ię W lidze b~dzie 
niewątpliwie ostra i niezwykle 
zacięta. dlatego należy obozy 
ja,k n.ajlepiej wykorzystać ce. 
lem przygotowania wszystkich 
piłkarzy przede wszystkim pod 
względem kondycyjnym. 

J ak nasze zespoły przygoto. 
wały się do rozgrywek, zabił. 
czymy już W pierwszych spot­
kaniach, które rozpoczynają si" 
za niecałe trzy tygodnie. • 
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